Opłata pocztowa niszczona gotówką 


Rok XXVI. Kraków, sobota 5 listopada 1921. Nr 43. 
CENA PRENUMERA- PR ENUMERAT 
TY ZPRZESYBNRĄ oraz wszelkie koresponden- 

w POLSCE eje nadsyłać należy pod adr: 


kwartalnie 120 Mk. 


ZAGRANICĄ: w Niemczech 
160 Mk w Ameryce, Brazylji 
i Kanadzie rocznie 8 uolary, 
Prenumeratę płze. się zgóry. 
Numer pojedynczy 10 Mk. 


Nieopieczętowane reklama- 
cja w Polsce wolne są od 
opłaty pocztowej. — Kęko- 
pisów się nie zwraca. — 
Ni: przyjmuje się Jjistów 
nieopłaconyca, 
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NIECH BĘ 


PISMO POŚWIĘSONE SPRAWOM RELIGISNYM, 
NAROBGWYM, POLITYCZNYM, GOSPOBARSEKIM 
E ROZRYWCE — WYCHODZI CO SOBOTĘ, 


Redakcja „PRAWDY“ 
Kraków, Maly stynek 4 


Biuro redakcji otwarte co- 
dziennie z wyjątkiem świąt 
i niedziel, od godz. 8—12 
przedpoł. i od 2—7 popoł. 
OGŁOSZENIA: za 1 wiersz 


petitowy, jednołamowy luk 
jego miejsce 80*— Mk, — 


Przy kilkorazowem ogła 
szaniu odpowiedni rabat, 


„JEŚLI PAN NIE ZBUDUJE DOMU, PRÓŻNO PRACOWALI, KTÓRZY GO BUDUJĄ". — PSALM 126 


ZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Redaktor naczelny: Jam Brył, poseł do Sejmu. 


Epidemja nienawiści. — Państwo sierotą. — Prostaczkowie a imteli« 


gencja. — „Analfabetyzm“ Sejmu 


.— Jak trwoga to do Boga, czyli 


historia rządów Witosa. 


Po wielkich wojnach, jak wiemy z bistorji, nawjie-Irze się do pracy, do budowy i gruatowania własnegi 


dzały ludzkość różne choroby, epidemje, od których nie- 
jednokrotnie ginęło więcej ludzi, niżeli na polu walki. 

Po wojnie europejskiej Bóg uchronił nas od zaraz. 
Przeszła wprawdzie hiszpanka, tyfus, ale nie kyły to 
epidemje tak straszne, jak bywały po wojnach. Powstała 
natomiast po wojnie europejskiej epidemja innego ro- 
dzaju, mianowicie epidemja nienawiści. Obser- 
wuje się ją nietylko pomiędzy państwami, ale nawet 
pomiędzy obywatelami jednego i tego samego państwa. 
Epidemja to groźna, bo znamionująca wewnętrzne roz- 
kładanie się. 

„Jeśli taka epidemja ujawnia się w państwie o lud- 
ności mieszanej, jak n. p. w Czechosłowacji lub gdzie- 
indziej, to jest ona poniekąd zrozumiała. Żeby jednak 
w jednem państwie ludy tegosamego pochodzenia 
i krwi gryzły się pomiędzy sobą, tego pojąć nie mogę. 
Domyślacie się zapewne, kochani bracia, że nie mam tu 
na myśli Czechosłowacji, ani bolszewickiej Rosji, lecz 
naszą ukochaną Polskę, 

Z chwilą, gdyśmy się doczekali wolnej Ojczyzny, 
zdawało mi się — a zapewne nietylko mnie — że dla 
bobra jej ustaną wszelkie waśnie, że każdy obywatel, 
bez względu na to, czy prostak czy uczony, ubogi czy 
dogatv. zakasze rękawy i w zgodzie i przyjaźni zabie- 


państwa, każdy według swojej możności. Tak mi sił 
zdawało. Jakież nas jednak czekało rozczarowanie! 

Postępowanie nasze jest tego rodzaju, że czasem 
przychodzi człowiekowi na myśl bolesna uwaga, żeśmy 
jeszcze nie dorośli do niepodległości i ż6 
zmartwychwstanie Ojczyzny za rychło nam nastąpiło. 

Wyznajmy tak szezerze, z ręką na sercu, czy jest 
u nas bodaj jedna warstwa społeczna, któ: 
raby myślała nie o sobie tylko, ale o pañ- 
stwie? 

Ja jej, niestety, nie widzę. 

Wszyscy myślą o wszystkiem, tylko nie o Pok 
sce. Państwo pozostaja na szarym końcu, jakby coś 
takiego, bez czego można się obejść. 

Jedni myślą o brzuchu, a troską ich jedyną 
jest, aby go mieli czem naładować, a potem urządzić 
sobie spokojną drzemkę, nie interesując się niczem in- 
nem. Takich jest najwięcej. Inni patrzą, aby tylko 
wypchać kieszeń. Dla nich bogiem i «jczyzną jest 
pieniądz. Niech tam z Polską będzie, co chce, tylko, 
by oni się fortuny dorobiti — oto cała tych lndzi ideo- 
logja. Inni wreszcie radziby tę Polskę utrzymać, nawet 
coś czasem myśłą o niej, ale dlatego, bo ich nęcą do 
stojeństwa. no i to. co z dostoieństwem jest zwykle 
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połączone, to jest dochód. Gdy się jednak coś popsuje, 
gdy nadzieja zniknie, to ludzie ci gotowi posunąc się 
do ostateczności, nie licząc się z tem, że mogą nawet 
państwo zaprzepaścić. 

Gdziekolwiek człowiek się obróci, nie usłyszy się 
nic więcej, tylko narzekanie i narzekanie. 

Wejdźmy między prostaczków, między tych nie- 
szczęśliwców, o których całe wieki nikt się nie troszczył, 
których nikt nie wychowywał, dla których ojczyzna jest 
tam, gdzie jest dobrze; wejdźmy między nich, a. usły* 
szymy co? — „A bodaj taką Połskę.. Cóż ona mi 
dała?! Dawniej za carskich czy cesarskich czasów było 
lepiej“. Zapomina biedak o tem, że na te dobre czasy 
składały się całe dziesiątki lat pokojowej pracy, zapo- 
mina 0 tem, że wojna Światowa, najstraszniejsza ze 
wszystkich, nie produkowała, ale niszczyła, że Polska 
wyszła z tej wojny obrabowana i zupełnie wycieńczona. 

Wejdźmy między tę klasę społeczeństwa, która 
jest wychowana, która najwięcej osiągnęła ze skar- 
bów oświaty, której los Polski najwięcej na sercu leżeć 
powinien. Wejdźmy między inteligencję, to cóż tam 
usłyszymy ? 

Doprawdy, wstyd mnie nawet powtórzyć. 

Ludzie ci, wychowani w szkole zaborców, pamię- 
'ający parlamenty, w których zasiadali książęta, hra- 
biowie i inni, pieniężni czy herbowi, magnaci, nie mogą 
wżyć się w stosunki dzisiejsze, nie mogą się oswoić 
ze zmianą, wywołaną przez wojnę i rewolucję i uiejedno- 
krotnie powtarzają: „A bodaj bym był nie dożył takiej 
chamskiej Polski!” 

Jo jest bmieść nad boleści, że ta część spoleczeń- 
Biwa, niórą wszyscy uważamy za głowę tego wielkiego 
osganienin państwowego, jakim jest naród, że właśnie 
ta część, ha, może nie cała, że ona kopie przepaść 
między sobą a wsią. 

To nas chłopów boli, boli niewypowiedzianie. 

Uważaliśmy i zawsze uważać będziemy ludzi uczo- 
nych za przewodników duchowych, za mózg narodu. 
Prażnęliśmy i pragniemy iść razem z nimi i pod ich 
przewodem. Gdyby to było w mej mocy, to lotem ptaka 
przeleciałbym całe państwo i w imię dobra Ojczyzny 
wołałbym do inteligencji we wszystkich zakątkach Pol- 
ski: „Przestańcie tego szydzenia, tego ujadania po 
gazetach, przestańcie dokuczania po urzędach, przestań- 
cie hamowania żywotnych spraw dla łudu, bo to do ni- 
czego dobrego nie doprowadzi, bo to tylko wywołuje 
rozgoryczenie mas, bo to tylko stwarza podkład pod 
stosunki, od których nas Boże, uchowaj, jakie miały 
miejsce w Rosji, na czem inteligencja, tak jak tam, 
najgorzejby wyszła, a państwo pogrążyłoby się w osta- 
teczną ruine!“ 

, Skąd to kopanie przepaści, skąd ta straszna 
nienawiść inteligencji do chłopa? 

Pierwszym, najważniejszym powodem jest to, że 
do Sejmu Ustawodawczego weszła znaczna 
liczba chłopów. 

Uważam to za pierwszy powód, bo nie zapomnę, 
że ten Sejm zaraz po jego zebraniu nazwano „Sejmem 
chamów“, „Sejmem analfabetów“, wydrwiwano go i wy- 
śmiewano w gazetach, książkach, w rysunkach i obrazach. 

Czy my, chłopi, prowadziliśmy taką wielką agitację 
przedwyborczą? Czy każdy z nas starał się za wszelką 
cenę przeforsować swoją kandydaturę? Śmiem twierdzić, 
(że nie. Prawda. walka wyborcza jest zawsze walką. lecz 


ośmielę sie powiedzieć, że nie nasza. forsa wprowadziła 
nas do Sejmu, ale to, że masy ludowe zawsze były od 
swoich praw odpychane, zawsze byłygoszukiwane, a po- 
czuwszy się na siłach, zdecydowały sią iść ławą i nie 
dać się oszukać. 

Wspomniałem już przedtem, że tych mas nikt 
nie wychowywał tak, jakby należało. Czy panowie 
i myślicie, że Wasze dzisiejsze postępowanie sprawę po- 
lepszy, że lud nabierze do Was zaufania, że Wam za 
Waszą nienawiść odęłaci miłością? Jeśli tak sądzicie, 
to Wam powiem, że jesteśsie w błędzie. 

Lud wiejski za każde dobre słowo, za każde żeby 
tylko przyjacielskie i serdeczne spojrzenie nawet, 
potrafi być wdzięcznym; ale ten lud wiejski ma także 
dobrą pamięć i wyrządzoną mu krzywdę długo za- 
pamięta. 

Nazywacie Sejm ustawodawczy Sejmem analfabe« 
tów. Niə wiem, jakich analfabetów macie na myśli. Wiecie 
doskonałe, a w każdym razie powinniście wiedzieć, żę 
analfabetów we właściwem tego słowa znaczeniu w Sej- 
mie ustawodawczym niema. Jeżeli analfabetyzmem na- 
zywacie niewyrobienie parlamentarne, to po- 
zwolę sobie powiedzieć, że i Wy, panowie, do tych 
analfabetów należycie, albow:em ta część inta- 
ligencji, która jest w Sejmie, taksamo jest jeszcze nie- 
wyrobiona pariamentarnie, jak i my, chłopi. 

Drugi powód nienawiści inteligencji do chłopa wy- 
pływa poniekąd z pierwszego. Jest nin objęcie pre- 
zydenturyprzezp. Witosa, widomy symbol władze 
twa ludu w Polsce. 

My. chłopi, nie rwaliśmy się do rządów. Oświad- 
czaliśmy zawsze jasno, że chodzi nam tyiko © to, aty 
rząd rządził dobrze i miał zaufanie całego uarodu. Fre- 
zydentowi Witosowi oddano rząd w chwili, kiedy pań- 
stwu groziło wielkie niehezzieczeństwo. Wtedy dopiero, 
jakby w myśl chłopskiego przysłowia: „Jak trwoga, to 
do Boga“, spostrzeżono, że na czele rządu musi stanąć 
człowiek, około którego zjednoczy się cały naród. Za 
takiego uznano zgośnie p. Witosa i zaczęto ualegać na 
nasz klub i na uiego samego, by objął ster rządów. 
P. Witos wahał się długo. Byliśmy świadkami tego wa 
kania i rozumieliśmy prez. Witosa, bo przyjąć na swa 
barki ciężar rządzenia w tak ciężkich czasach, na to 
naprawdę trzeba odwagi. Pod naporem opiniji pow- 
szechnej i nas i innych, w imię dobra Ojczyzny 
Witos prezesurę przyjął. Na jego apel stanął 
cały naród, a w kilka tygodni po objęciu przezeń rzą: 
dów państwo było uratowane. 

Kiedy jednak wróg został wyrzucony; niepodległość 
państwa uratowana, a wreszcie zawarty został pokój, 
kiedy państwo z odmętów burzy weszło na normalna 
tory rozwoju, zaczęto naraz jakby na komendę kopać 
dołki pod Witosem. Tasama inteligencja, która się uno- 
siła nad jego zdolnościami i zasługami, zaczęła go wyzy= 
wać od „chamów“, „paskarzy*, zaczęła ona tego czło- 
wieka, który dla niej samej był do niedawna bożyszezem 
plwać. ke - 

My, chłopi, pamiętamy dobrze i nie zapomnimy 
tego nigdy, kiedy w lipcu i z początkiem sierpnia b. r. 
odbywały się posiedzenia sejmowe, w sprawie udzielenia 
rządowi zezwolenia na daiszą emisję 20 miljardów ma- 
rek, przy pierwszem czytaniu budżetu, że wtedy, kiedy 
miała się toczyć dyskusja na temat uzdrowienia skarba 
i dźwieniecia spadajacej wciaż marki. aui jeden mowca 
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Ł trybuny sejmowej nie okazał troski, jak to będzie dalej jedną wolą i jednym celem w jednej olbrzy 
jakie środki zaradcze wynaleźć, w jaki sposób skarb|miej gromadzie I my, chłopi, musimy stwo 
(polski uzdrowić, ale wszystko to bractwo endeckie wa-|rzyć z całego ludu jednę gromadę, a wtedy 
lito tylko i jedynie w rząd Witosa, udowadniając w prze- |odeprzemy ataki nieprzyjaciół i nastanie dla nas czas 
mówieniach tylko i jedynie, że jeśli Witos jeszcze chwilę | spokojny i szczęśliwy. Wasz brat W. Korzeń. 
przy rządzie zostanie, to Polska na wieki wieków prze- 
A akt: pamiętamy i będziemy pamiętać, że z chwilą, 
kiedy Witos ustąpił, a przyszedł rząd Ponikowskiego, : AC F 
złożony już z samej inteligencji, to odrazu inteligencji W obronie chiopskiej GŹGI. 
rozjaśniia się twarz, choć rząd ten przez półtora mie- = 

siąca swoich rządów nie zmienił zgoła stosunków, które Że wszystkich stron słyszy się ciągle wymyślania 
się nietylko nie poprawiły, ale pogorszyły. Nikt przeciejna chłopów i obelgi. miotane pod ich adresem. Chłop 
nie przypisze zwyżki kursu marki polskiej działalności | jest „paskepiast*, chłop jest „cham“, chłop jest „sprawcą 


nowego rządu, tylko szczęśliwemu rozstrzygnięciu na- |niedoli Ojczyzny“ -— ta spotyka się na każdym kroku. 
reszcie sprawy Górnego Sląska. Piszą to nawet gazety. które się uważają za organa 
(Dokończenie nastąpi). ludowe. Stapiński w swoim „Przyjaciełu* nazywa chło- 

Andrzej Pluta, poseł na Sejm. pów otwarcie paskopiastami. A wtórują mu gazety ży: 


dowskie, wtórują gazety, wydawane dla miast przez lu: 

dzi, którzy chłopa znają tylko z książki. 
HA i TIE Ert W | $ Gdy człowiek p tem pomyśli, to staje mu przed 
Ludzie POSE S SZŁA oczyma zwarty obóz stronnictw i pism, dyszących nie 
Or Banaś: WA a nawiścią do clilopa. Niepodobna przypuszczać, by ta nie 
W jednaści Twoja sila. nawiść EEN I że M Pro" "n dro- 
Jestešgmy dziś przedmiotem ataków ze wszystkich |żyznę śródków żywności, boć przecież mieszczanie sami 
stron. Nie mamy przyjaciół nigdzie. Wszystkie inue| widzą, że środki żywności nie poszły w górę tak, jak 
warstwy zioną na nas, chłopów, nienawiścią. Ta niena- |peszło wszystko inne. Niepodobna przypościć, by ta nie: 
wiść przechodzi czasem w szał. Co bedzie, gdy eny naise wyrosła tylko z zawiści partyjnej, boé przecie 
do nowych wzborów? wszyscy Polacy jesteśmy dziećmi jednej matki, jestcścy 
Wszystko się przeciw nam jeszcze ostrzej zwróci. |jedną rodziną i możemy się kłócić, ale nie możemy de 
A wrogowie nasi mądrzy są i już dziś osłabiają nasze |prowadzać kłótni do takiej nienawiści, jaka jest mo 
sily, rezdrabnieją nasz hufiec. Sprytnie wzięli się dojżliwa tylko między zdecydowanymi wrogami, ale nie 
rzeczy. Wystali ludzi bez charakteru, bez skrupałów,|w jednej rodzinie. I dlatego dochodzę do przekonania, 
którzy gwoli ambicji własnej szarpią jedność Judu i roz-|że całą tą robotą kierewała i kieruje igka obea, ręka 
j|tych, którzy w chłopie widzą niebezpieczeństwa, którzy 
walki. I tak się zjadamy sami, ułatwiając w przyszłeści |w chłopie widzą istotnie wroga, którzy w chłopie czują 


rywają nas na części, pobndzając je də wzajemnej 


zwycięstwo tym, co nas nienawidzą. siłę, jaka się nie da szuć w kajdany. 
Bracia kochsni! Kiedy myślę o tem, to mi zawsze j Winę tego, że jesteśmy dziś w narodzie warstwą 


nasuwa sio ua pamięć to, co pisał rieśmiertelny Mickie- 
wicz w swaich cudnych „Księgach pielgrzymstwa pol- 
gkiego*. A pisn} on tak: 

„Za dawnych czasów byli w Anglji gospodarze, 
mający wielkie stada będła i owiec. Ale wilcy wpadali 
czesto ma pola ich i czynili szkodę. 

„Wzięli więc strzelby i psy, odpędzali i zabijali 
zwierza; ale zwierz, odpędzony jedną stroną, powracał 
drugą, a na miejscu jedsego zabitego rodziło się dzie- 
sięć. A gospodarze na polowanin ustawicznem zubożeli, 
trzymając wiele psów i kupując broń. Stada ich i trzody 
*ch zniszczały. 

„A drudzy gospodarze, mędrsi, rzekli: Pójdziemy 
daiej za zwierzem, aż do lasu, a wytępimy go w gnieź- 
dzie jego. Ale wilcy przyszli znowu z drugich lasów 
i owi gospodarze zubożeli i trzody potracili. 

„Zabożawszy, poszli do sąsiadów i rzekli: „Zbierz- 
my cały lad, polajmy rok cały, aż wygładzim wilki 
na całej wyspie, bo Anglja jest wyspą 

„Poszli tedy i polowali, aż wytępili zwierza co do 
jednego; potem ziożyli broń, rozpuścili psiarnię, a barany 
ich pasą się bez pasterza od owych czasów aż do dziś 
iaia”. 

Czy nie powinniśmy, Bracia chłopi, postąpić tak, 
jak owi gospodarze w ABglji? 

Czego nie zdołali zrobić w pojedynkę, ani małą 
gromadą, to zrobili w łączności, zespoleni 


oplwamą i sponiewieraną obelgami, ponosimy jednak 
w znacznej mierze my sami. Kiedy urzędnik niejaden, 
nie załatwiając chłopu jego sprawy słusznej, wykrzykiwał 
na rząd Witosa i na chłopów, to chłop milezał. Kiedy 
żyd w szynku czy w sklepie, czy na targowicy urągał 
na rząd Witosa, chłopi słuchali i milczeli. Kiedy ksiądz 
z ambony czy na zgromadzeniu piorunował na ludow: 
ców, na wybitnych pesłów ludowych, chłopi słuchali 
i milczeli, a niejeden nawet powtarzał bezmyślnie za: 
rzuty... 

Bracia kochani! Niechby ktoś powiedział przed 
żydami coś na żyda, to w tej chwili wszyscy stany 
w jego obrenie. Niechby przed księżmi powiedzieć coś 
na księdza, przed panami na pana, to natychmiast 
wszystko staje ławą w jego obronie. Ty, chłonie, uie 
stajesz w obronie chłopa, ale często jeszcze pomagasz 
w oszczerstwach. 

Czyż wy, bracia, sami nie czujecie, że szkalowa» 
niem przywódców naszych szkałują oszczercy każdego 
z was? 

Musimy bronić własnej czci, bo gdy jej nie bę: 
dziemy bronić, to nikogo w Polsce dziś niema, któryby 
jej bronił za nas. Tu nie chodzi o żadne gwałty, tu 
chodzi tylko o stanowcze, zdecydowane odparcie krzyw- 
dzących nas oszczerstw, 0 obronę własnej czci chłopskiej. 

O tem, bracia chłopi, pamiętajcie! 

lqnacu Franczyk. chłov w Sandeckiem. 
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at z = TE na siebie niewdzięczną, jak się okazuje, role 
Candamani nasza] BI JANIZACJI. sia pracy gospodarcza; wśród jadu, pracy, 
i : i 3 ë ceiu stworzenie rodz mego przemysłu i rodzimej 
Wszystko, co żyje naszą pracą, przystąpiło Go przez chłopów i za chiopskie pieniądze, 
walki z chłopem. Gdzie się obrócimy, pełno wiogów: A tymczasem faktem jest, że dopóki chłopi 
z pianą, na ustach, zionących nienawiścią do chłopów,iaie staną io pracy nad bndową polskiego 
pelno wrogów, nie szczędzących chłopom najpotworniej- przemysłu i polskiego handlu, dopóty naj- 
szych wyzwisk i przycinków. silniejsza nawet organizacja polityczna 
U schpłku rządów Witosa podało ręce sobie wszyst-'iim nis pomoże, dopóty badą 28wszże wyzy: 
Ko, o stel poza chłopem, io walki z nami. Szlachta, jskiwani przez tych, któszy dotąd handel i przemysł 
kier, urzędnicy, mieszczanie, stanęli w zwartym szeregu|w rękach trzymają i na chtopskiej głównie krwi się 
i wmówili w siebie, a starali się wmówić w ind, że| tnczą. 


wszystkiemu złemu, jakie było w Polsce, winien jest | Kto dziś robi majątek? Knpcy, przemysłowcy, 
Witos. Dopięłi swego, bo obalili Witosa. najwięcej zaś ci pośrednicy, którzy od nas wyku- 


Od usiąpienia Witosa mija już dwa miesiące. pują towary, aby je innym odsprzedawać i pam sprze 
Stosunki przez ten czas nietylko się nie poprawiły, dają to, co od innych kupili. 
sie się znacznie pogorszyły. — Ceny środków Musimy więc jąć się organizacji gospodarczej iudu. 
zywności jadyce utrzymały się jeszcze prawie na pozia- Mnsimy stworzyć organizację, obejmującą cały lnd pol- 
mie wrześniowym, ale seny wszystkiego innego posziy jski. Tu w Maiopolsce, mamy już zawiązek taklej orga- 
o 250 do 300 procent w górę, Marka polska spadała |nizacji, mamy Kółka rolnicze, które jednak nie są 
w spasób katastvofalny właśnie po ustąpieniu Witosa | jeszcze tem, czem być powinny. Te Kółka musimy 
i dopiero rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej spowo-|oży wić na wsiach, musimy w swoje ręce wziąć 
dewauio jej zwyżkę, Aie o tem dziś się nie mówi. Dziśliskładnice powiatowe, musimy jeszeze bardziej 
nie wymysla się na rząd ani na prezydenta ministrów, rozwinąć Towarzystwa rolniczo-handłowe, 
ga się siedzi cichą, choć stosunki są grubo gorsze, a wtedy dopiero, gdy handel prodnktów wiejskich my 
GIż były wówczas, kiedy rządził Witos. 'sąmi będziemy prowadzić, gdy obejdziemy Się vez po- 

Gdy sią na to patrzy, to się musi przyjść do prze- średników przy sprowadzaniu towarów, nam potrzebe 
konania, że cała ta, nieprzebierająca w środkach na inych, będziemy mogli mówić, że jesteśmy naprawdą 
gonka przeciw Witosowi i przeciw chłopem wogóle, | warstwą, świadomą swych celów i obowiązków, warstwą 
miała na cela tylko i jedynie wprowadzenie za-| szczęśliwą. i 
mieszania w szeregi chłopskie, rozbicie Organizacja gospodarcza ntrwali organizacją poli- 
naszego stronnictwa, rozbicie siły chłop-|tyczną, ta zaś przyspieszy rozwój orgamizacji gospo- 
sziel. darczej, 

Zwarty mur wrogów chłopa zdołał, jak wspomnia-i W tym kierunku powinna iść praca organizacyjna, 
łem, obalić Witosa. Nie zdoła jednak, nie potrafi rozbić |jaką obecnie podejmuje prezes Witos, w tym kierunku 


r 


nas. My wiemy, że Witos, mając teraz czas wolny, |musi iść także „Piast“, który powinien w każdym pu- 


weźmie się ostro, z właściwą mu energją, do organi-|merze mieć dział gospodarczy, a w nim wytykać drogi 
zowania ludu i potrafi nas tak zorganizować, że|do dobrobytu, do którego wiedzie tylko robota w dzie- 
wszystkie psy i szczeniaki, które nam teraz skaczą do | dzinie handlu i przemysłu. 
gdek i próbują kąsać, będą musiały ścichwąć, | Wojciech Ruda z Wiewiórki. 
Zadanie najważniejsze, jakie dziś stoi przed ludem 
peiskim, to zorganizowanie się w jednem, 
potężnem stronniectwia lndowam, na którego sp: 3 y 4 
A stoi największa chluba ludu polskiego, prezes | Bi e BLde 
itos, | 
Wiem, że organizację stworzymy prędko, bo już Jak donieśliśmy, wszechdzielnicowy Kongras P. 9, L. 
1ą mamy i największe wysiłki wrogów nie zdołały jej | obradować będzie w Warszawie w dniach 18 i 20 listo- 
aaruszyć, Chodzi mi jednak o to, aby ta organizacja i pada. Kongres obraduwać będzie w sali Muzenm 
miała żelazne fundamenty, aby opierała się na takichiprzemysłu i rolnictwa, Warszawa, Krakowskie 
nodstawach, któreby gwarantowały jej niezniszczalność. | Przedmieście 66. W Kougresie wezmą udział tylko de- 
Dotychczas organizacja nasza ma charakter wy- |legaci, wybrani na zjazdach powiatowych, 
bitnie polityczny. 
X * ea, że nie można było stworzyć dotychczas b B 
innej. e też jestem przeświadczony, że nasza orga p iizneński 7 
nizacja polityczna wtedy dopiero pease BACZNOŚĆ ludowcy W Pilzneńskiem! 
uaprawdę potężną, wtedy utrzyma łud w jedności, | Dnia 7 lietopada, w poniedziałek, w sali Rady 
gdy się oprze na organizacji gospodar-|powiatowej w Pilźnie, o godz. 11, odbędzie się zjazd 
czej. powiatowej Rady ludowej i delegatów gmin P, S. L. 
p—- Zamało uwagi poświęcano dotychczas sprawom |z całego powiatu. Sprawy pierwszorzędnego znaczenia są 
gospodarczym. Wrogowie nasi, wrogowie, nawet mie-|na porządku dziennym, a także wybór delegata na 
(niący się „opiekunami ladu“, niczego się tak nie boją! Kongres P. S L. do Warszawy. Obecność wszyst: 


ijak gospodarczej organizacji ludu. Przykładem tego są|kich konieczna Za prezydjam pow. Rady lud. 
bezmyślne ataki Stapińskiego i innych rozbijaczy jedno | A. Krężel, poseł. 


cniopskiej ua tych posłów lndewvch, którzy przyjęli l 
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Oemy Sią 
Jego granice i bogactwa. — Co uzyskała Polska. 


Nareszcie, jak donieśliśmy, los Górnego Śląska 
został ostatecznie zadecydowany. Prastara ta dzielnica 
polska, od wieków jednak od Polski oddarta, została 
wyrokiem władców tego świata podzielona w ten 
sposób, że Polska dostała tylko połudciową część i skra- 
wek zachodniego pasa, przytykającego do powiatów: 
częstochowskiego, będzińskiego 1 chrzanowskiego. Co do 
terytorjuw, to Niemcy dostali znacznie więcej ziemi, niż 
Polska, jednakowoż Polska dostała najbogatsze części, 
dostała krainę prawdziwie złotonośną, tę właśnie, o którą 
Niemcom najbardziej chodziło. 

Polska otrzymała ogółem 13 miast i 328 gmin 
wiejskich. Są to okolice wyłącznie prawie przemysłowe, 
niesłychanie gęsto zaludnione, tak, że liczba mieszkań- 
ców ich wynosi 892.627. Do Niemiec przypadło 32 mia- 
! sta 1 1114 gmin wiejskieh.. Liczba ladności na tem ich 

terytorjam wynosi 1,265. 951. W tej liczbie jest więcej 
niż 700.000 Polaków. podezas gdy na terytorjum pol- 
| skiem iesr Niemców tylko 262.000. 700.090 naszych 
braci zosiąło więc nadal pod jarzmem pruskiem. Wobec 
tego, że koalicja zagwarantowała w obu częściach Ślą- 
ska prawa mniejszości, wobec tego, że Polacy tamtejsi, 
sąsiadując z wielkiem państwem polskiem, będą się z pew- 
nością czuć mężniejsi niż dotąd, możemy mieć nadzieję, 
że tych 700.000 nietylko nie utonie w germańskiej fali, 
ale przeciwnie, rozszerzy jeszcze polskość na Śląsku z tej 
strony Odry. 

l Jeżeli chodzi o bogactwa Górnego Śląska, to przy 
podziale Polska wyszła bardzo dobrze. Ma teryterjum, 
i przyznanem Polsce, znajcuje się 59 kopaiń węgla, z któ- 
| 


rych 7 było własnością rządu pruskiego, a obecnie po- 
winny się stać własnością rządu polskiego. W kopal- 
| niach tych wyprodakowano w roku ubiegłym 23 i pół 
miljona tonn węgla, to znaczy przeszła dwa i ćwierć 
miljona wagonów węgla. Jest to suma, która wystarczy 
zupełnie na pokrycie zapotrzebowania Polski. Przez 
przyjście tych kopalń do Polski Riemoy stracili prawie 
| połowę całej swojej produkcji węglowej ze wszystkich 
ziem dawnego państwa niemieckiego. Strata ta jest dla 
nich tem boleśniejszą, że Kopalnie węgla, które pozo- 
stały po stronie niemieckiej, produkujące niespełna 13 mi- 
jonów tonn węgla rocznie, są już w wysokim stopniu 
zużyte, podczas gdy większość kopalń, które przeszły 
do Polski, jest w świetnym stanie i stanowi niewyczer- 
pane pokłady węgla, którego ponadto jest bardzo wiele 
w powiatach pszczyńskim i rybnickim, dotychczas pra- 
"wie nieeksploatowauych. 

Ponadto Polsce przypadło 9 wielkich hut żelaz- 
nych z wielkimi piecami, z odlewniami żelaza i stali, 
walcowniami i stalowniami. 
| Do Polski przychodzi cala produkcja cynku na 
Górnym Słąsku i wszystkie huty cynkowe w liczbie 12. 
Produkcja tych hat wynosiła w ostatnim roku przed 
wojną 17 procent produkcji cynku na całym świecie, 
Pod tym względem uzyskaliśmy więc prawdziwe bo- 
gactwo. 
| Pozatem otrzymaliśmy na Górnym Śląsku hutę 
e ołowianej i srebrnej w powiecie katowickim, sześć 
Í 


kopalń rudy cynkowo-ałowianej. dwie kopalnie rudv że- 


łaznej w powiecie tarnogórskim, centrale elektryczną 
na cały obwód przemysłowy i olbrzymie fabryki nawo- 
zów sztucznych w Chorzowie. , 

W kopalniach węgla, przyznanych Polsce, pracuje 
126.403 robotników, w hutach żelaznych 33.693 robotni- 
ków, w hutach cynkowych 7.855 robotników; ogółem 
liczba robotników w części, przyznanej Polsce, wy: 
nosi 179.978. A 

Pod względem rolnictwa Górny Śląsk nie stoi wy- 
soko. Roczna produxcja zboża, około 550.000 tonn, nie 
wystarczała na miejscowe potrzeby. Również ubogo przed- 
stawia się Górny Sląsk ped względem liczby zwierząt 
domowych. Koni jest mało, bydła rogatego także mało, 
zamiast krów hodują w okręgach przemysłowo-rolniczych 
kozy. Natomiast Górny Siąsk należy da najbardziej za- 
tesionych ze wszystkich ziem poiskich. W powiecie 
rybnickim i pszczyńskim lasy zajmują 369/, powierzchni, 
w reszcie powiatów, przyznanych Polsce, 28*/,. Po stro- 
nie niemieckiej zalesienie wynosi zaledwie 40/,. Gospo 
darstwo leśne jest tam prowadzone wzorowo. 

Bogactwa Góraego Śląska, przyznane Polsce, to 
podstawa najbujniejszego rozkwitu gospodarczego nie 
tylko ziemi śląskiej, prawdziwie złotonośnej, ale także 
całego państwa polskiego. Byśmy te skarby należycie 
wykorzystali, potrzebne nam są trzy czynniki: powszechne 
zrozumienie roli bogactw śląskich w uregulowaniu i po- 
stawieniu na niezachwianym gruncie naszego życia 1 pro: 
dukcji, zaprowadzenie jak najlepiej zorganizowanych 
metod eksploatacji pomienionych bogactw, i wielka, 
wielka —- conajmniej taka, jak niemiecka — praca 
szczęśliwych posiadaczy, Wtedy można. będzie spokojnie 
spojrzeć w oblicze wielkiej i riękaej przyszłości. 

Mamy nieprzebrany skarb — pilnujsyż go wszyst 
kiemi siłami rgk i rozumu! 

Górny Śląsk nalezał de djecezji wrociawskiej, tak 
samo, jak i Sląsk Cieszyński. Obecnie biskup wrocław. 
ski zamianował swoim delegatem dla Sląska, przyzna 
nego Polsce, ks, dziekana Kapicę. Jest rzeczą pog 
dana, by oba Śląski raz nareszcie uwolnić od przyna: 
leżności do djecezji niemieckiej. 

Co do objęcia Górnego Śląska przez Polskę. to 
zdaje się, że nastąpi ono nie wcześniej, jak z końcem 
grudnia, a może dopiero w styczniu. Objęcie bowiem 
nastąpić dopiero może po dokładnem wyznaczeniu gra 
nicy i po zawarciu szeregu umów gospodarczych z Niem: 
cami, na co potrzeba dość długiego czasu. 


Baczność ludowcy z Podhala! 


Dnia 14 listopada b. r, o godzinie 1 po porudiiiy 
odbędzie się w Nowym Targu w demu iużowym zjar 
delegatów P. S. L., powiatu nowotarskiego z nasiępo- 
jącym porządkiem dziennym: 

1) Sprawy wewnętrzne i zewnętrzne państwa; 

2) Sprawy gospodarcze, walutowe i danina; 

2) Sprawy P. 8. L; 

4) Wybór delegatów na Kongres P. S. L. do Warszawy. 

Z uwagi na ważność spraw winni się delegaci, mężo- 
wie zaufania i naczelnicy gmin jak najliczniej jawić. 

Bednarczyk, Rajski, Roj 
posłowie do Sejmu. 


Prosimy odnowić pronumeratę! 


za” 


Polska i Gdańsk. 


Na podstawie traktatu wersalskiego, Gdańsk, bę- 
dący naturalnym portem Polski, nie został włączony 
do Polski, ale uzyskał samodzielność, stal się Wolnem 
Miastem, które ma mieć wspólne z Polską cła 
i wspólną politykę zagraniczną. Z powodu wydzielenia 
Gdańska i nia włączenia go wprost do Polski, trzeba 
nyło przeprowadzić z rządem Wolnego Miasta długie 
a mozolae układy, trzeba sią było uciekać aż do Rady 
"igi Narodów, ażeby stosunki między Polską a Gdań: 
jskiem raz nareszcie uregulować. Najważniejsze umowy 
zostały już skończone i dnia 24 października b. r. zostały 
uroczyście w Warszawie podpisane. 

Gdańsk, jako Wolne Miasto, rządzi się sam. Rzą- 
à m jego jest tak zwany Senat gdański Port gdański 
należy i do Polski i do Gdańska. Zarządza nim spe- 
cjalua Rada portowa polsko-gdańska, której przewodni- 
czącym jest z ramienia Ligi Narodów Szwajcar. — 
Z dniem 1 grudnia przejmuje Polska wszystkie koleja 
na terytorium Wolnego Mlasta na swoją własność, 
n koleje w porcie w swoją administrację. Przejęcie 
tych kolei miało nastąpić już 1 listopada, okazało się 
odaak niesożliwem. Polska zobowiązała się zapłacić 
trlusskowi zwrot deficytu, jaki przyniosły koleje gdań- 
skie. Jako zaliczkę na ten deficyt, wypłaci Polska 
“w ciągu listopada 50 milionów marek niemieckich. Pol- 
ska uzyskała w Gdańsku kilka gmachów i prawo do 
własnych urządzeń pocztowych. W porcie gdańskim 
będą mogły przebywać stale polskie okrety wojenne. 
Polityka zagraniczną Wolnego Miasta prowadzi Polska, 
Cia gkow:gzują w Gdańsku polskie. Obywatele polscy, 
osiedli w Gdańsku, mogą swobodnie uzyskiwać obywa- 
:telstwo gdańskie. 

W ten sposób miasto i port gdański stają się, 
mimo wszystko, aczkolwiek nie w zupełności, poniekąd 
„częścią państwa polskiego. Reszty dokona życie. Już 
dzisiaj w Gdańsku na głównych ulicach widzi się mnó- 
stwo polskich napisów, mnóstwo polskich firm handlo- 
wych d swykowjeh. Dotychczas rozwój tych firm był 
jkrępowaty Szykunami rządu gdańskiego, pozostającego 
pod wpływem Berlina, tembardziej, że wszyscy nrzęd- 
nicy „Wolnego Miasta, to są dawni pruscy nrzędnicy, 
pozostawieni tam jako placówki polityki berlińskiej. 
‘Nie ulega wątpliwości, że z biegiem czasu Gdańsk 
właśnie dlatego, że jest naturalnym portem Polski, nie- 
głychanie się rowwiuie, tak, jak się rozwinął wtedy, 
kiedy po zaciekłych wojnach z Krzyżakami, wszedł pod 
„panowanie polskie. Wieki te, to okres najświetniejszego 
„rozweju Gdańska. Tensam okres czeka Gdańsk i teraz. 
"Rozwój miasta przyczyni się do jeszcze Ściślejszego zespo- 
lenia jego ludności z Polską. Mimo wszystko więc mo- 
żemy powiedzieć, że Gdańsk, miasto niegdyś nasze, 
właściwie jest nasze, a w każdym razie będzie nasze. 


Jaka reforma rolna jest Konieczna? 


Wiele sią u nas mówi i pisze o reformie rolnej. 
Pojmuje się ją jednak zazwyczaj tylko jako rozkawał= 
kowanie i rozćwiartowanie obszarów dworskich dla stwo- 
rzenia nowych warsztatów pracy, rzadko zaś kiedy daja 
się słyszeć głos, naprawdę lud uświadamiający, że taka 
relorma m byłaby tylko nocięciem większych obsza- 


darczą. 

Reforma rolna, jeśli ma odpowiedzieć swojemu 
celowi, musi być reformą naszych stosunków 
rolnych, to jest zmianą tych stosunków na 
lepsze. To jest jej zadanie. 

Jak lekarz, który, pragnące uleczyć chorobę, bada 
naprzód jej przyczyny i istotę, a później dopiero prze- 
pisuje środki lecznicze, tak i my powinniśmy roz pa 
trzeć się bliżej w naszych stosunkach rolnych, 
poznać się z ich chorobą, z przyczynami złego w nstroju 
chłopskich gospodarstw rolnych, a to nam wskaże drogą 
do przeprowadzenia reformy. rolnej tak, aby ona na» 
prawdę stała się podwaliną nowych stosunków w naszem 
państwie i dobrobytu ludu. 

Stosunki rolne w Polsce są ws wszystkich dziel 
nicach różne. Nic dziwnego, bo polityka rządów zabor- 
czych była wa wszystkich zaborach różną, a ona te 
stosunki wytwarzała. 

Najlepiej przedstawiają "się stosunki rolne na zie 
miach b. zaboru pruskiego. Niemcy, znakomici 
gospodarze, prowadzili najrczumniejszą politykę rolną 
Oparli oni ja na tem, że przedewszystkiem wprowa 
dzili do gospodarki rolnej maszyny. Pruca 
wykonana maszyną, jest ekouomicznie najtańszą i zastę* 
puje pracę wielu ludzi. Przez wprowadzenie maszyn do 
gospodarki, zwolniono więc znaczną część ludzi od pracy 
ite ludzkie siły skierowywane tam, gdzie one 
są niezbędne, a więc do przemysłu i handlu, Dzięki 
temu stworzyli wielki przemysł rolny i inny. Niemcy 
w drodze ustawodawczej nie dopuścili do roz 
drabniania chłopskich gospodarstw, miano: 
wicie ograniczyli. prawo właścicieli gruntów do rozpo- 
rządzania i dzielenia gruntów. Rząd niemiecki przewi- 
dywał mądrze, że pozostawienie możności dzielenia gruntu 
może doprowadzić w przyszłości wobee naturalnego 
przyrostu ludności do tego, iż każdy gospodarz będzie 
miał tylko stajanie gruntu, przez co cały naród stanie 
się jednym wielkim nędzarzem. 

Dzięki rozamnej polityce rządu pruskiego, przede* 
wszystkiem dzięki ustawie, zabraniającej dzie- 
lenia gruntów włościańskich, utrzymały się 
na ziemiach b. zaboru niemieckiego większe, Zdrowe, 
silne gospodarstwa włościańskie, mające. nieraz 100 
i więcej morgów gruntu, będące więc w możności pro- 
dukowania ziemiopłodów nietylko w ilości, potrzebnej 
na wyżywienie gzłonków rodziny, leez także na sprze- 
daz, SP 

Niemożliwość dzielenia gruntów włościańskich wy 
wara dobroczynne skutki w innych dzie- 
dzinach życia gospodarczego. Chłop w Wiel- 
kopolsce, wiedząc, że mu gruntu między dzieci dzielić 
nie wolno, z góry przeznaczał najmłodszego 
syna na dziedzica swego gospodarstwa 
la starsze dzieci posyłał do szkół zawodo 
wych. handlowych i przemystowych, Następstwem tego 


Baczność Bocheńskie! 


e: Zapowiedziany na dzień 6 listopada r, b. wiec w Bochni 
Zostaje odłożony, ponieważ prelegenci, pp.: prezes dr. WŁ. 

Kiernik i p. wiceminister Dąbski z powodu przeszkód: 
urzędowych na dzień 6 listopada przybyć nie mogą. Termin 
wiecv podany będzie później. Zarząd Okręgowy P. 8. L; 


ZL LOL. AL OO O Z LDL LLL LLL mo 


rów, ale nie byłaby prawdziwą reformą społeczto-gospo= 


T e p M 


wii” Mos. EPE MA 


| a —: 


4 


byi fakt, że nadwyżka ludności wiejskiej od- góry za surowiec. Niechże te, co mnie spotkało, będzi 
pływała do miast, które z tej przyczyny po- |dla was przestrogą. 


zostały w całym b. zaborze pruskim pol- 
skiemi. Handel i przemysł w tych miastach znajduje 
się w rękach polskich, w rękach synów chłopskich, 
którzy wyszli ze wst dlatego, ża ojcom nie było wolno 
rozdrabniać gospodarstw. Stąd też na ziemiach b. zaborn 
pruskiego mamy w miastach niespełna jeden procent 
żydów, a obecnie, gdy Niemcy w znacznej liczbie się 
wynieśli, miasta te są najbardziej polskie ze 
wszystkich miast w Polsce. 

Chłop wielkopolski, nie mogąc dzielić grantu 
ntrzymywał swoje gospodarstwo na wysokim poziomie, 
mógł sprawiać maszyny, mógł robić wkłady, bo go na to 
było stać. Dlatego to Wielkopolska stanęła tak wysoko 
pod względem gospodarki rolnej, 

Inne zgoła są stosunki w Małopolsce, inne na 
ziemiach b. zaboru rosyjskiego. Omówię je w jednym 
z najbliższych numerów. Jan Zajdel. 


= - D i 
Baczność przed wyzyskiem! 

Od paru lat ogłaszają się vo niektórych gazetach 
różne firmy, różne mechaniczne tkalnie, wyłudzają od 
włościan przędziwo, len i kłaki, obiecując za to płótno, 
cajgi, chasty, ręczniki, prześcieradła i t. d. O tych fir- 
mach chcę parę słów napisać, aby braci chłopów prze- 
strzec, by się mieli na baczności i nie padali ich ofiarą, 

Rozsyłano i rozrzucano przed rokiem po wsiach 
wydrukowane kartki tkalni mechanicznej „Dzwon“ 
w Przemyślu. Na kartkach tych napisano, że jest to 
tkalmia chrześcijańska i że wydaje towar solidny na 
następujących warunkach: Za 1 kg przędziwa lub cze- 
ganego lnu 3 łokcie płótna; za l kg kłaków 1 łokieć 
płótna; za 1 kg przędziwa Inb czesanego lnu 2 łokcie 
cajgn pojedynczej szerokości. 

Złakomiiem się na taką ofertę i posłałem im 24 kg 
kłaków i 6 kg przędziwa. Za to otrzymałem z tej tkalni 
dwie chusty zimowe na 1 m 20 em szerokie pół-papie- 
rowe i 10 łokci cajgu pojedynczej szerokości. Masiałem 
jedaak za ten towar zapłacić jeszcze około 2000 Mkp. 
Drugim razem za 35 kg kłaków otrzymałem 10 łokci 
cajgu, 11/, metra kwadr. prześcieradła i 10 łokci płótna, 
szerokiego na 62 cm, rzadkiego jak sieć. Musiałem 
znowu dopłacić 2200 Mkr. Znaczy to, że dostałem za 

59 kg kłakó! w i 6 kg przędziwa nie 59 łokci towarów 

(za kłak i, bo pr zędziwo liczę na chusty i prześcieradła), 
jak brzmiała obiecanka, lecz tylko 30 łokci towarów, 
z które musiałem jeszcze dopłacić 4200 Mkp., choć za 
te pieniądze mogłem był w zeszłym roku kupić ten to. 
war w sklepie, Znaczy to, że mój surowiec dostała ta 
firma zadarmo! 

kochazi bracia! Nie dajmy się wyzyskiwać! 

Kobiety i dziewczęta wiejskie powinny tak, jak to 
było w dawcych czasach, zasiąść znowu do koło- 
wrotka przy kądzieli, zamiast tracić czas 
przez zimę na gadaniu u sąsiadek. Z przędzy, którą 
nasze gosposie uprzędą, tkącze wiejscy mogą wyrobić 
daleko więcej płótua, lepszego i mocniejszego, niż wy- 
rób, kupowany w sklepach i | żydowskich. 
Teraz, w jesieni i w zmie, będą znowu do was 
imy „różnych | air. i ogłoszenia, będą 
rów i obiecywać wam złote 


Jan Krasucki z Siółka ad Wojniłów 


Kto magazynuje pieniądze? 


Charakterystyczne głosowanie w Komisji skar 
bowo budżetowej. 


Od kilku miesięcy dudniało 80 procent prasy 
w Polsce i dudni dalej, że chłopi magazynują pieniądze, 
że ukrywają miljony w skrzyniach i sąsiekach, że nie 
wiedzą co z temi miljonami robić, a nie wypnszczają 
ich z rąk, wskutek czego w miastach brak pieniędzy, 
Nie było obelgi, którejby z tej racji chłopom oszczę 
dzono. Wedle zdania gazet codziennych w ich olbrzy- 
miej większości, cała Polska, to jeden olbrzymi nędzarz, 
tylko chłop, to bogacz, siedzący na knpie papierów Kra 
jowej Kasy Pożyczkowej, z któremi rozstać się nie chce 

Podnosiliśmy niejednokrotnie, że ta opinja jes! 
fałszywą, że na wsi niema tych miijardów, o których 
sią z taką lubością i nienawiścią mówi w miestech. 
Oparte na znajomości -wsi uwagi nasze spotykały się 
w prasie z ironicznemi przyciukami albo zarzutem, że 
chłopi są samolubni, że dla nich niczem jest interes 
państwa, że myślą tylko o własnej kieszeni. 

Nareszcie w ubiegłym tygodniu sprawa ta pośre- 
dnio weszła na porządek obrad sejmowej Komisji skar- 
bowo- budżetowej z okazji rozpatrywania projektu da 
n ny majątkowej. Na tem to posiedzeniu, dnia 27. pa 
dziernika, pokazało się dowodnie, że pieniądze są 
właśnie wśród tych, którzy najwięcej wrze- 
szczeli, iż gotówki trzeba szukać na wsi 
u samolubnych i niepatrjotycznych chłopów. 

Na posiedzenia wspomnianem zgłosił pos. Diamand 
wniosek, ażeby przy daniuie majątecwej nie zaniedbać 
należytego opodatkowania tych, co posiadają gotówkę 
Wniosek był bardzo słuszny i bardzo rozsądny. Jeżeli 
daninę ma płacić każdy obywatel od niernchomości, ta 
przedewszystkiem zapłacić ją powinni ci obywatele, któ. 
rzy mają nadmiar gotówki. 

Wnioskowi posła Diamanda sprzeciwił się 
p minister Michalski, motywując swój sprzeciw 
tem, że opodatkowanie kapitala ruchomego wywołałoby 
obecnie silne wstrząśnienie. 

I co się pokazało? Za wnioskiem posła Diamanda 
oświadczyli się przedstawiciele wszystkicł 
stronnictw chłopskich, przeciw wnioskowi oświad- 
czyli się wszyscy inni, tak, że wniosek posła Dia: 
manda npadł wskutek czego do da niny m a 
jątkowej nie zostaną pociągnięci ci co po 
siadają gotówkę. 

Stronnictwa chłopskie staneły z całą stanowczości: 
za wnioskiem posła Diamanda, raz dlatego, że chodziło 
im zasadniczo o opodatkowanie tych, co posiadają go 
tówki bardzo wiele, z drugiej strony dlatego, aby oka 

zać, że nie boją się opodatkowania tych miijardów, le 
jących na wsi. o któr ych się tyle mówiło i pisało. Po 
sh si pra yai stwierdzić przez orodatkowanie 

te kapitały 


= 
ra 


wała n 
tardiv d sę właściwie 
znajdują. kto je naprawdę „magazyanje”. 
Uchwała komisii. odrzucająca wniosek posla Dia 
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manda, jest wymownym dowodem, że magazynują je ci, |tem nawet w prasie wrzeszczą, że im się „krzywdą 


którzy się bali opodatkowania. 
Może teraz nareszcie skończy się ajadanie na 


dzieje“, 
Co na to pan prokurator? Co na to arząd walki 


chłopów, może się skończy bezmyślna pisanina, o ze-|z lichwą? Tej pańszczyźnie powinny władze jak naj 
rźnięciu w sieczkarni pieciu miljonów marek, o zjedzeniu | rychlej położyć kres. A: 


przez szezary 15 miljonów u jednego chłopa, o wołania 
adwokatów do liczenia marek i t.d. i t.d. 

Gotówkę mają ci, którzy się boją jej 
opodatkowania. Przeciw jej opodatkowania głoso- 
wali ci, co ją posiadają. A tymi nie byli chłopi. Będziemy 
o tem pamiętali. 


Pańszczyzna żydowska na 
wschodzie. 


Z Olesina, powiat Brzeżany, piszą nam: 

Prawie wszystkie obszary w Brzeżańskiem należą 
du Jakóba br. Potockiego, który tak umiłował ży- 
dów, że na wszystkich jego majątkach dzierżawcami są 
prawie sami żydzi. Dzierżawcy ci wyzyskują w niesty- 
chamy sposób lad polski, zarówno jak ruski. 

Olesin nabyło na parcelację Towarzystwo agrarno- 
osadnicze we Lwowie. Majątek ten, również własność 
hr. Potockiego, dzierżawiony był przez Izaaka Nagel- 
berga i jego brata. Obszar, wynoszący około 1.200 mor- 
gów, przedstawia się w znacznej części jako siedmio- 
letni odłóg. Na tych odłogach chłopi miejscowi pasali 
bydło i konie, dając zapłatę w naturze, w zbożu, drobin, 
nabiale i robociźnie. Nagelbergowie uprawiają wyzysk 
ludności, wołający o pomstę do nieba. Przytoczymy przy- 


kład: Jest zniszczony dom, czworak, o sześciu brudnych, 


izbach. W izbach tych mieszka pięć biednych rodzin. 
Tytułem zapiaiy zażd: rodzina mus! robić „na pańskiem* 


dwa dni tygodniowe przez cały rok. Czyni to na jednę| 


rodzinę 104 dui, na pięć dni 520 dni roboczych. Jeżeli 
weźmiemy, że dzień pracy kosztuje 300 marak. to wy- 
padnie z tego, że jedna rodzina płaci za marną izdebkę 
109.200 marek rocznie, a wszystkich pięć rodzin 


płaci 546.000 marek rocznie, za marną ruderę, w której 
każda rodzina ma jedne izdebkę. 
Jest to piekielna lichwa. 


Wykonanie reformy rolnej, 


Prace w kieranka wykonania reformy rolnej idą 
coraz szybszem tempem. Okręgowa Komisja Ziemska 
w Krakowie powzięła uchwały co do wykupu następa: 
jących majątków dla celów reformy rolnej: Łapanów, 
Wieruszyce, Brzozowa, Kościelniki, Krzę: 
cin, Pustków, Grabiny, Janowice, Pawęzów, 
Wola Dębińska, Perła, Siepraw, Ziemp: 
niów. Niektóre z tych majątków, jak: Łapanów, Wie- 
ruszyce, Brzozowa, Krzęcin, Kościelniki zostały już 
zatwierdzona przez Uułówną Komisję Ziamską. 

Okręgowy Urząd Ziemski objął już w posiadanie 
majątki Łapanów, Wieruszyce, Brzozowa, zaś dalsze 
obejmuje w najbliższym czasie, a powiatowi komisarze 
ziemscy przystępują do sporządzania planu parcelacyj- 
nego, oraz zakwalifikowania nowonabywceów przy parce 
lacji Niezależnie od powyższego jest jeszcze kilka ma- 
jątków zgłoszonych przez Okregowy Urząd Ziemski do 
przymasowego wykupu z powoda złej gospodarki. W szes 
regu powiatów już wyczerpano majątki, t. zw. kwalifi 
kowane, t, j. takie, które w całości wykupaje się. Po. 
wistowe Komisje Ziemskie przechodzą do nadwyżek, tj 
do gruntów ponad 186 ha, względnie 60 ha. 

Niezależnie od przymusowego wykupu, który pro 
wadzi się we wszystkich powiatach, Okręgowy Urząd 
Ziemski już przeprowadzi? parcalację dobrowolnie od- 
danych rządowi majątków; Nagoszyn. Sporysz, 
Bestwina, Bestwinka Komorowice, Węgier- 
ska Górka, Czarna. W majątkach tych bądź już 
zostali osadzeni chlepi, bądź też w najkrótszym czasie 
obejmą w posiadanie ziemię na podstawie projektów 
parcelacyjnych, zatwierdzonych przez Okręgowy Urząd 
Ziemski. 

Z okazji zgłaszania się kandydatów na kupno ziemi 
tu i ówdzie starają się narodowi demokraci upiec swą 


Podobnie wyglądają czynsze za dzierżawione przez pieczeń, głosząc, jak np. w Bochni, że podania, wnio- 
chłopów grunta. Czynsze te każe się płacić tylko |szone przez ich adwokata będą uwzględniane przy par- 


w naturze, 

Niedość tego, że Nageibergowie w ten sposób wpro- 
wadzili pańszczyznę żydowską. Wyrębują oni 
w sadzie t po folwarku drzewa, niszczą budynki, z któ- 
rych części, jak kamienia, cegły, belki, deski, a nawet j 
gonty, wysprzedają. W ten sposób okradają grape wło- 
ścian z Pilzneńskiego, która te budynki i ruiny dworu 
razem z gruntami zakupiła na swoją kolonię, Część grun- 
tów zajęli na wiosnę b. r. osadnicy « różnych powiatów | 
zachodaich. Towarzystwo agrarno-osadnicze prunta od- | 
mierzyło i do użytku je oddało. Nagelbergowie poszli ze 
skargą do sądu o naruszenie w posiadanin. Doszło do 
ugody, na podstawie której osadnicy zobowiązali się 
dddać zadarmo część plonów owym żydom. Tak się 
Nagelkergowie tuczą chłopską pracą. | 

Zydzi ci nachodzą osadników, prowokają ich, Wwy- 


tywają, wyrywają pale graniczne, co powoduje bójki! 
i skargi sądowe. ośmieszają władze, ośmieszają sądy, a po-* 


eelacji. Oczywiście tylko naiwni wierzą takim chwalbom. 
W związku » przygotowaniem ziemi dla chłopów, 
prowadzi Okręgowy Urząd Ziemski w Krakowie akcję, 
zmierzającą do uzyskania ziemi dla nrzędni- 
ków, celem ntworzenia kolonii urzędni-l 
zych. W tym cela przygotowano już wioski, wadług. 
których zostaną przymusowo wykupione: 
grunta, znajdującę się pod Krakowem na Woli 
Justowskiej w Chelmie, Olszy it. p. Podnieść, 
należy, że właściciel Qlszy, hr. Potocki, oświadczył goi 
towość dohrowolnego odstąpienia części z tych grantówy 
po zmiżonych cenach dla budowy domów nrzędniczyche 
Tak więc z reformy rolnej nietylko ko- 
rzystają, jak to często się pisze, sami chłopi, ala 
i urzednicy i robetnicy. ` 
Odnośnie do akeji robotniczej, to dotychczas niema, 
jeszcze wniosków ze strony zainteresowanych organi=| 
zacjj o przygotowanie ziemi celem mów ros 
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botniczyeci. Należy się 
będą korzystać z ustawy o reformie rolnej. 


. s > 
spodziewać, że jednak i robotnicy | wienia finansów Polski i nad sprawą daniny. 
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Obrady 
komisji odbywają się rano i po południu. Kównie ener- 


W końcu podnieść należy, że bardzo piekącą spra-igicznie pracnje komisja Konstytucyjna nad ordynacją 


wą, zwłaszcza w powiecie krakowskim, jest oddanie|wyborczą, komisja administracyjna, 


gruntów martwej ręki dopa reelacji, W tym 


roina t prawnicza, 
Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się dnia 8-g0 


celu została wyznaczoną komisja ze strony Papieża, | listopada. 


do której wchodzą biskupi i arcybiskupi, wraz ze strony 
rządu poiskiego, da której wchodzą prezydent ministrów, 
minister rolmicewa, wyznań i oświaty i prezes Głównego 
urzedu Ziems kiego. Komisja ta ma odbyć w krótkim 
czasie wspólną naradę i nstalić zasady co do prze- 
znaczenia gruntów kościelnych do parče- 
lacji. 

O dalszym postępie prac około wykonania reformy 
rolnej doniesiemy w następnym namerze, 


Klub P. S. L. wobec projektu 
daniny. 


Kiub posłów P. S. L. poświęcił cały szereg obrad 
rozpatrywamia projektz daniny, yrzedłożonego przez 


ministra Michalskiego. Projekt ten byt również przed- 
miotem diugieh narad Zarządu Kiabu, prowadzenych prz; 
współudziale finansistów zawodowych, specjalnie zapro- 
szonych. Pełuy Klub obradował wyiącznie nad sprawą 
daniny w dniach 25, 26 i 27 października. W ciągu 
obrad nstaliło się przekonanie, że projekt ministra Gil- 


Na posiedzenin 5ejmu dnia 26 października pre- | ohaiskiego w formie, w jakiej zastał przedłożony, maża 


zydent ministrów, Ponikowski, 
Rady Najwyższej w 
stwierdził, że Polska stoi i stać będzie zawsze na grun- 
cie traktatów, regulujących stosunki międzynarodowe, 
stwierdza jednak równocześnie, że rezultat plebiscytu 
byłby wypadł na korzyść Polski, gdyby nie udzielenie 
prawa giosu niemieckim emigrantom, dzisiaj dzielnicy 
tej zupełnie obcym. Rząd nie omieszka uczynić wszyst 


przedstawił decyzję | 


kiego, aby bezpieczeństwo i prawa 700.000 ludności 
polskiej, pozostającej pod panowaniem pruskiem, były 


USZuNO Wane. 

Po przemówieniu marszałka 'Trąmpczyńskiego. po 
se Grabski przedłożył rezolucję, uchwaloną przez 
komisję dla spraw zagranicznych. Rezolucja stwierdza, 
że detyzja w sprawie Górnego Sląska częściowo tylko 
uczyniła zadość sprawiedliwym prawa narodu pol- 
skisgo i polskiej ludności pórnośląskiej Decyzja Rady 
Najwyższej brzmi 700,000 Polaków jak legalizacja 
wiekowej niesprawiediiwości Dalej rezcincja powiada: 

„Sejm wzywa rząd, aby 1) użył wszystkich środ- 
ków dia skntecznego, trwałego zabezpieczenia prawa 
narodowego i obyważ skiego palskiej ludnosci górno- 
„śląskiej, pozostającej poza granicami Rzeczypospolitej; 
2) aby zapewnił konieczne WWI 
przyznanej Polsce części 
państw A 


“Sejm wzywa rząd i naród do roztoczenia 


1; 
Gia 


(Gurtege Diaska % reszig 


SZGŁE” 


zki prawno-gospodarcze, | 


wywołać przesiienie gospodarcze o niesbiiczalnych 


w sprawie Górnego Siąska. Premjer | skutkach. 


r, 


Rezultatem obrad, w których jeunomyślnie pod- 
niesione Konieczność uchwalenia Gdy ma jątkowej, 
byio uchwalenie zasad, których Kiub P. S$. i bronić 
będzie tax w komisji skarbowo-budżetowej, jak i w pet- 
nym Sejmie. Zasady te są następująca: 

1) Ustawa o daniBie powinna być skoastrno- 
waua tak, aby osiągnęja swój ta! i była wykonalną; 

2) Do ustawy należy bezwarunkowo wyrowadzić 
progresję, to znaczy stopniowanie daniny, zaieżnie od 
wielkości majątku; 

3) De daniny powinien być bezwarunkowo pociąg- 
nięty kapiżał ruchomy, powinni więc być potiągnieci. 
ci, którzy mają w rękach gotówkę i trzymając ją, po- 
wodują brak gotówki w życiu gospodarczem. 

4) Ustawa m daninie nie meżs naruszać usiawy 
e reformie rolnej. Umożliwienie wiaścicietawi sprzedaży 
części gruntu na zapłacenia daniny, musi pozostawać 
w zgodzie z przepisami o obrocie ziemią. 

5) Wysokość obciążenia rolnictwa przez daninę 
musi odpowiadać stesunkowi ohciążenia podatkowego 
rolnictwa przed wejną do obciącenia innych gałęzi 
produkcji przed wojną. 

Rezultatem obrad 
iest, że komisja w 
ucawaiia uwolnić ed 


komisji skarbowej nad daniną 
wywadów posłów ludowych 
taniny btezecinych | małorolnych, 
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gòinej opieki nad ziemią górnośląską i zabezpieczenia | posiadających poniżej © morgów grunto, 


skutecznej, pomocy: ofiarom walki G polskość Góruego 
Sląska. ~ 


Rezolucja ta Ain przez Sejm jeduomyślnie 


przyjęta. Głosomali za nią nawet obaj bolszewicy. 
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Kowalskiego zarzutów, co do korzystania z tajnych |szybko, bo Ukraińcy zaczynają już robotę coraz zło- 
aktów rządowych wobec Watykanu, udowadniał jednak, |śliwszą. Dość wspomnieć, że w powiecie sanockim, mię- 
że posługiwał się tajnemi aktami Min. spraw zagrani-|dzy Łupkowem a Cisną, przed kilku dniami Ukraińcy 


ocznych tylko i jedynie dla dobra sprawy polskiej, 

Komisja stanęła na stanowisku arcybiskupa Teo- 
dorowicza i uchwaliła rezolucję, iż przechodzi nad 
zarzutami, poczynionemi przez posła Bryła 
arcybiskupowi Teodorowiczowi, do porządku 
i wyraża życzenie, aby na przyszłość w wal: 
ce partyjnej unikano tego rodzaju środków 
walki. 

Przedstawiciel ludowców, posoł Rataj, -w prze- 
mówienia swojem stwierdził, że źródłem podobnych wy- 
padków jest rvzpetana niesłychanie walka partyjna 
i dal wyraz życzenin, żeby tego rodzaju metod w przy- 
szłości unikano. 


zerwali szyny na torze i omal nie spowodowali wiel- 
kiej katastrofy kolejowej. Tego rodzaju wypadki trudno 
tolerować. 

Niebezpieczeństwo zawisło także 

na północno-wschodnich kresach Polski, 
W powiatach dziśnieńskim, oszmiańskim, wileńskim i wie 
lejskim, rozpoczęli zbroduiezą robotę bolszewicy. W ostat» 
| nich dwóch tygodniach bolszewicy spalili tam kilkanaście 
najlepiej zagospodarowanych dworów, przyczem spaliły 
się także zbiory. Qrdy się zważy, że w cerkwi św. Jura 
obraduje kongres bolszewicki, że na północy bolszewicy 
palą zboże i dwory, a nawet mordują właścicieli, 10 


trudno się oprzeć wrażeniu, że między tymi wypadkam 
7 jest nié wspólna, że trzeba niesłychanych wysiłków, aby 
Przeglad polityczny. tej zbrodniczej robocie położyć koniec. 
j ; Jest to rzecz tem ważniejsza, że na kresach na- 
Sprawa Galicji wschodniej staje się obecnie jedną 'szych wschodnich osiadło w bieżącym roku mnóstwo 
í najważniejszych bołączek wewnętrzno - państwowych chłopów polskich, którzy mogą się znaleźć hezpośrednio 
Polski. Zajścia ostatnich tygodni w tej dzielnicy uprzy- ,w nsjwiększem niebezpieczeństwie. Powinny o tem po- 
tomniły naraz całej Polsce, że ta część kraju, okapioda myśleć wszystkie stronnictwa, powinny zawięsić naresz- 
potokami krwi młodzieży polskiej, znajduje się w stanie cie bodaj na krótki czas niesłychaną wprost walkę 
niezwykłego podniecenia, wywołanego agitacją z poza partyjną, jaka się ostatnio rozpętała, a skierować całą 
państwa, prowadzoną przez najmitów rządu berlińskiego, |swoją pracę w kierunku zabezpieczenia państwa pol 
cieszących się opieką rządu praskiego, a niestety, trzeba i skiego przed nieszczęściem, która w potwornej grozie 


te powiedzieć, do pewnego stopnia i opieką Watykanu, 
który metropolita Szeptycki zdołał nakłonić na stronę 
Ukraińców obietnicą, 


że przez Ukraińców nawróci się Rosję do Kościoła 


katolickiego. W tym celu Szeptycki umawiał się już 
z zakonnikami niemieckimi, nakłaniając ich, by przeszli 
na obrządek grecko-katolicki i poszli jako misjonarze 
na Ukrainę i do Rosji, twierdząc, że łatwiej będzie 
księżom grecko-katolickim nawrócić Rosję i Ukrainę, niż 
księżom katolickim. Widać z tego najlepiej, że Szep- 
tycki pragnie stworzyć pewnego rodzaju 


nowy zakon krzyżacki na wschadzie, 


ażeby tylko Polskę osaczyć Niemcami. My z historji 
wiemy, jak się odbywa misja uawraczjąca, prowadzona 
przez Niemców. Szeptycki agituje obecnie w Ameryce, 
zwłaszcza w Kanadzie, skąd głównie płyną pieniądze 
na robotę przeciwpołską w Galicji wschodniej. Sledztwe 
w sprawie Fedaka, który swego czasu wykonał zamach 
na Naczelnika Państwa stwierdziło, że istuiał szeroko 
rozgałęziony 


spisek ukraiński przeciwko państwu pelskiemu. 


Aresztowano cały szereg wybitnych inteligentów 
akraińskich. Jak wykazują fakta z ostatnich dui, Ukra- 
ińcy chwycili się nawet bolszewizmu, ażeby tylko oder- 
wać wschodnią Galicję od Polsk. W niedzielę w po- 
lndnie policja lwowska otoczyła katedrę ruską, cerkiew 
św. Jnra, i wykryła, że tam odbywał się bolszewicki 
kengres, w którym brało udział kilkadziesiąt osób, w tem 
znaczna część księży ruskich. Uczestników kongresu 
aresztowano. Zmaleziono liczne odezwy i broszury agi- 
tacyjne. Są to sprawy, które wymagają energicznego 
wkroczenia władz polskich i stłumienia roboty przeciw- 
państwowej Ukraińców w zarodku. Musi się działać 


| zjawia się na wschodnich naszych granicach. 
Awantura z b. cesarzem Karolem 


na Węgrzech skończyła się ostatecznie. Rząd zwycię 
‘żył. Karol, wraz z żoną, poddał się i został osadzony 
w klasztorze pod Bodapesztem. Mała ententa, do której 
wchodzą Czesi, Jugosłowianie i Rumuni, przedewszysi- 
kiem Czesi rozpocząli niesłychane przygotowania, aby 
Węgrów upokorzyć i wymusić na uich zdetronizowaniea 
' Karola. Trzeba bowiem wiedzieć, że — wedle koustytn= 
i cji węgierskiej —- Węgry są dziś monarchją, tylko bez 
króla. Część stronnictw węgierskich uznaje Karola za 
prawowitego króla i trwa przy dziedziczności tronu, 
Są to stronnictwa katolickie. Stronnictwa protestanckie 
|i kalwińskie są zwolennikami wolnego wyboru króla, 
Faktycznie więc Karol, jadąc samolotem na Wegry, je- 
chał do swojego krółestwa, które mu na ruzie dało „ur- 
lop“. Jechał, wezwany przez wybituych polityków, któż 
rzy sądzili, że uda się im za jednym zamachem wpro- 
wadzić go na nowo na tron. Tego bały się wszystkie 
państwa, które się podzieliły obszarami dawniej węgier- 
skiemi, w pierwszym zaś rzędzia Czesi. Dlatego też 
i Czesi i Jugosłowianie zarządziłi mobilizację i zagrozili 
wkroczeniem do Węgier, Czeski premier, Benesz, zdo 
łał nakłonić koalicję do tego, że 


koalicja zażądała w uitimatum detronizacji Karala, 


Czesi chcieli przy tej sposobności upokorzyć Węgrów, 
chcieli ich zmusić do zapłacenia kontrybncji za mobili- 
zację i t. d., czemu się jadnak koalicja sprzeciwiła, Rząd 
węgierski nie ma innego wyjścia, tylko musi przedłożyć 
Zgromadzeniu Narodowemu wniosek o detronizację Ka- 
"rola, który to wniosek Zgromadżenie Narodowe będzie 
musiało uchwalić. Awantura Karola skeńczy sie więc 
jego detronizacją i wygnauiem. Obecnie zajęła się nim 
Anglja, która go kazała umieścić, razem z żoną, na an- 


gielskim okręcie dunajowym. a następnie ma go osadzić 
na jednej z odległych wysp oceanu Atlantyckiego. Myśl 
monarchiczna na Węgrzech jednak nie zginęła. Już dzi- 
siaj opowiada się. że kandydatem na tron węgierski 
jest włoski książę Aosta, przeciw któremu nie ma 
podobno nie ani Anglja, ani Francja, tem mniej zaś 
Włochy. 


W Niemczech 


decyzja w sprawie Górnego Sląska wywołała spodzie- 
waną zresztą burzę. Gabinet Wirtha ustąpił, g0 zresztą 
jest naturalne, bo każdy rząd parlamentarny po nieko- 
rzystnych wypadkach zwykle podaje się do dymisji. 
Dr Wirth utworzył natychmiast drugi gabinet, który 
oświadczył w swoim pregramie, nalamentowawszy się 
dość z powodu Góruego Śląska, że spełniać będzie zobo- 
wiązania, zaciągnięte w traktacia wersalskim. Wielka 
burza skończyła się więc spokojnie i szybko. Niemcy 
wyznaczyły swoich przedstawicieli do komisji, mającej 
łącznie z Polakami zawrzeć umowy gospodarcze na Gór- 
aym Śląsku, o czem z początku słyszeć nie chcieli. 
Znaczy to, że z wyrokiem w sprawie Górnego Śląska 
statecznie się pogodzili. 


We Francji 


toczyły się w ubiegłym tygodniu ważne obrady w spra- 
wach politycznych W parlamencie atakowano ostro 
premiera Brianda za ustępstwa wobec Niemiec. — 
B:iand udowodnił jednak Izbie, że wobec Niemców nie 
ustępował, że ula Francji osiągnął znaczne korzyści. 
W słosowasiu pariament wyraził Briandowi votum zau- 
fania 338 głosami przeciw 172. Jest to wielkie zwy- 
cięstwo Brianda, który obecnie wyjechał do Amerski, 
aby wziąć udział w konferencji waszyngtońskiej w sprav 
wie rozbrojenia. 

Stosunki w Rosji pogarszają się w dalszyra ciągu. 
Lenin ogłosił w swoim organie „Prawda“ artykuł, który 
następnie rozszerzył w mawie na wielkim zjeździe bol- 
szewickiai w Moskwie, w którym stwierdza, że 


komunizm, jake taki, penióg! ostatecznie klęskę. 


Lenin nie dał jednak za wygraną i znalazł sobie już 
rową teorję. Pisze mianowicie, że sowiety muszą zamiast 
komunizmu, zaprowadzić „państwo kupieckie“, muszą 
sie stać dobrym kupcem-hurtownikiem, bo tylko w ten 
sposób będą mogły dojść do właściwego komunizmu. 
Faktem jest, że Lenin sam stwierdził bankraetwo bol- 


szewizmu. 
W Bualgarji 


zamordowany został onegdaj minister wojny Dy mi- 
trow, jeden z najdzielniejszych współpracawników 
Stambnlińskiego. Morderstwo to ma podłoże polityczne. 

Obok tej sensacji, ma Buigarja dragą: staje obec- 
nie przed sądem były prezydent ministrów z czasów 
wojny światowej, do niedawna najpopularniejszy czło 
wiek w Bułgarji, Radosławow, oskarżony o zdradę 
stanu, o to, że za pieniądze niemieckie wciągnął Bul 
garje w wojaę światową. Wyniku procesu oczekuje cały 
świat z napięciem. 


w Portugaijł 


wybuchła wojna domowa. Portugalczycy w roku 1910 


wypędzili swojego młodego króla, Manuela, i stworzyli 


MO ac KEN dE s A 
rzeczpospolitą. Stosunki jednak są tam takie, że rzecz- 
pospolita niema silnych podstaw. Niedawno odbyły sią 
wybory do sejmu, w którym walki partyjne rozpętały 
się z taką siłą, że uniemożliwiły rozwój państwa. Wy- 
wołało to niezadowolenie; część. społeczeństwa, a także 
część wojska wpadły onegdaj do stolicy, owładnęły 
gmachy rządowe i zamordowały czterech ministrów, po: 
czem utworzyły nowy gabinet ponadpartyjny. Gabet 
ten unieważnił wybory i wszystkie uchwały obecnego 
parlamentu. Słychać jednak, źe tę rewolucję zrobili — 
bolszewicy. 
W Grecji zanosi sie na 


abdykację króla Konstantyna. 


Król ten podjął na własna rękę wyprawę przeciw 
Turcji, wyprawę, która się zmieniła w katastrofę. Kemą 
liści pobili wojska greckie; ma wojnę zimową Grecja 
nie ma sił ani środków. Wobec tego, że Konstantyn stał 
zawsze po stronie Niemiec, a na wschodzie Francja ma, 
najwięcej do gadania -— utrzymanie się Konstantyna! 
jest niemożliwe. Prawdopodobnie też w najbliższym: 
czasie ten król ustąpi. Wówczas prezydentem Grecji 
zostanie niewątpliwie Venizelos, którego Konstantyn 
swego Czasu omal z Grecji nie wypędził, 


lak się rozwija P. S. L. na Pomorzu 


Praca organizacyjna na Pomorzu postępuje w bar 
dzo szybkim tempie naprzód. W ostatnich czasach od 
były się zebrania delegatów kół P. S. L. w następują: 
cych miejscowościach: w Lembarka na powiat brod: 


nicki, w Lubawie, w Okoninie na powiat gru 


dziądzki, w Drycimie powiat Świecki, w Cekcy: 
nin, powiat chojnicki, w Kartuzach, Wejhero- 
wie, Pucku iKościerzynie na powiaty tych nazw 

Jak w całym kraju, tak też i na Pomorza, pod: 
stawa organizacji stają się włościanie; bardzo wybitny 


udział w naszej organizacji zajmuje mieszczaństwo. 


Do zebrań powiatowych najlepiej ndałych zaliczyć 
wypada zebrania, odbyte w Kartuzach, Wejhe 


rowie i w Kościerzynie. 


Głębokie zrezumienie potrzeb silnej organizacji 
Iindowej, tak w celach ściśle państwowych, jakoteż 
i w celach obrony interesów stanu średniego, wyłania 
się w calej pełni; ludzi dzielnych, ideowo z F. S. L. 
związanych, nie braknie; bracia Kaszubi to ia- 
dowcy, całąduszązPolskiemStronnictwem 
Ludowem związani. 4 r" 

Po zorganizowaniu zarządów F. S$. L. przyjdzie 
kolej na zorganizowanie zarządu okręgowego (woje: 
wódzkiego). Zjazd okręgowy P. S. L. na Pomo 
rzu, o ile nie zajdą jakieś nadzwyczajne przeszkody 
odbędzie się w dniu 13 listopada w Gru: 
dziądzu; będzie te pierwszy poważny zjazd ludow: 
ców w tej dzielnicy. 

Romuald Wasilewski, poseł na Sejm. 


INŻYNIER BOLESŁAW SKĄPSKI 
Hraków, ulica Kremierowska 10, Ip. Tel. 2550, 


upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 
j parcelacje majątków. ` 709 28 0 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 6 listopada: Leo- 
narda, Feliksa; poniedziałek, 7 listopada: Engelberta; wto- 
rek, 8 listopada: Bohdana; środa, 9 listopada: Teodora m.; 
czwartek, 10 listopada: Andrzeja z ĘÆw.; piątek, 11 listopada: 
Marcina b.; sobota, 12 listopada: Marcina pap.; niedziela, 
13 listopada: Stanisława Kostki. 


Pożyczka francuska dla Polski. 


Jak słychać, poseł Henryk Radziszewski, który 
g polecenia ministra skarbu bawił w Paryżu, zawarł z finan- 
sistami francuskimi i balgijskimi wstępną umowę w sprawie 
udzielenia Polsce pożyczki w wysokości 500 milionów 
franków francuskich, to znaczy około 150 miljardów ma- 
rek polskich. Pożyczka ma być oprocentowana ua 6'/,. 


Kuratorjum naukowe krakowskie zostało ntworzene 
w ubiegrym tygodniu. Obejmuje ono tereu województwa 
krakowskiego. Kuratorem krakowskim mianowany 
prof. Jan Owiński, dotychczas profesor gima. św. Au 
w Krakowie. 

Ciepła jasień. Jak donoszą pisma, na Warmji panowała 
do ubiegłego tygodnia niezwykłe ciepła jesień. Jabłonie i 
wiśnie pozakwitały na nowo, a tn i ówdzie zaczęły się na 
nich tworzyć owoce. W lasach koło Ostrudy dojrzały drugi 
raz borówki, które sprzedawano na targach. Dopiero w ubie- 
głym tygodnin nastąpiło znaczne oziębienie. 

Wczesna zima. Pe ciepłym bardzo wrześnin i poło- 
wie października nastąpiło nagle bardze znaczne oziębienie. 
Zarówno na północy Europy, jak na południn, bo w Skan- 
fynawji i w Jugosławji, rozszalała się w ubiegłą niedzielę 
ónieżyca, jakiej od dawna nie pamiętają, Na wybrzeżach 
Danji szalał orkan śnieżny, wskutek czego wiele statków 
mniejszych zatenęto. W Kopenhadze salany został port, Po- 
łączenia telegraficzne z Niemcami zostały przerwaue. Ciężkie 
szkody wyrządziła Śnieżyca w Serbji. U nas w tym samym 
czasie spadł śnieg w Zakopanem, 

Jaka będzie zima? Na podstawie wykazów ciopłoty, 
panującej w ciągu długiego szeregu lat, ludzie, zabawiający 
się przepowiedniami, zapewniają, że zima tegoroczna będzie 
dżdżysta, względnie śnieżaa i stosunkówo mrożna. Według 
tych zapowiedzi, listopad ma być stosunkowo łagodny, do- 
piero w końcu grudnia nastąpią dni mroźne, które zwłaszcza 
w styczniu dadzą się we znaki. 

Miljonówka. Przy ostatuiem ciągnieniu miljonówki 
padła wygrana na Nr 2,518.428. 

Kurs marki polskiej w ostatnich dniach stale się 
podnosi. Marka polska zrównała się w ubiegłym tygodnin 
z koroną austrjacką. Kurs dolara utrzymał się mniejwięcej 
na B800 marek. Kurs marki niemieckiej na 20 markach. 
Logicznem nos ęzstwem zwyżki marki polskiej powinien 
być równomierny spadak cen towarów, przedewszystkiem 
tych, które się przywozi z za grancy. Jednak geny towa- 
rów nie spadły, a to dzięki zmowie, istniejącej wśród 
wielkich hurtowników, którymi sa prawie wyłącznie żydzi. 
W jaki sposób zmusić ich do zniżenia cen? Niema innej 
rady, tylko trzaba się na jakiś czas wstrzymać od za- 
kupów, choćby nawet nieraz przyszło biedować. Hurtownicy 
nie wytrzymają długiego zastoju i będą musieli ceny zniżyć, 
Jest to jedyna droga do uzdrowienia stosunków w handlu, 
droga, którą ludność we Francji, Auglji i innych krajach 


zie tat! 


OT OCZ 


ze znakomitym skutktem od dawna obrała. Jeśli chcemy 
zmusić wielkich paskarzy do obniżenia cen, musimy przes 
stać na jakiś czas kupować nawot to rzeczy, bez których 
uam się trudno obejść. 

Minister dla dzielnicy pruskiej, poseł dr Trzeiń- 
ski, ustąpił, Następeą jego mianowany został dr Wybicki, 
który objął tę tekę pod warunkiem, że ma za zadanie tylko 
zlikwidować ministerstwo, Dr Wybicki pochodzi z Pomorza, 
Przez 20 łat pracował w Gdańsku. 

Znaczenie Żydów w Ameryce. Jak donoszą pisma 
żydowskie, prezydent Stanów Zjednoczonych, Harding, 
złożył w piśmie żydowskiem „Tribnna* z okazji świąt no- 
worocznych żydowskiej ludności Nowego Yorku powinszowa- 
nie następującej treści: „Cieszy muie możność wyrażenia 
|przez pańskie poczytne pismo moich życzeń noworocznych 
ludności żydowskiej Stanów Zjednoczonych i ich współaiom- 
kom na całym świecie. Wspominamy ciągle zasłngi narodu 
żydowskiego dla świata. Miłom jest poczucie, źe żyjemy 
w świecie, w którym prawie zanikły stare przesądy i że 
świat coraz bardziej uznaje korzyści, jakie naród żydowski 
przynosi całaj cywilizowanej ludzkości*. Dowód to najlepszy 
' juka potega są} w Ameryce żydzi. 

Kradzisże listów amerykańskich, W ubiegłym ty- 
godnia aresztowano w Trzebini oficjała pocztowego, Władys 
sława Głogowskiego, za kradzież listów i przesyłek amery= 
kańskich. Wykradał on dolary z listów i bardziej warto- 
ściowe przedmioty z przesyłek. Aresztowany przyznał się, 
że skradł kilkanaście tysięcy dolarów. 

Bandytyzm na kolejach staje się coraz cięższą plagą. 
Ofiarą rzezimieszków padają coraz częściej ci, którzy wra- 
cai z Ameryki z dolarami. Przed kilku dniami w pociągu 
osobowym, jadącym z Trzebini do Krakowa, napadli ban: 
dyci na wracającego z Ameryki, Pawła Kosaka, a sterory- 
zowawszy go w wagonie rewolwerami i rzuciwszy się na 
niego, skradli mu całą gotówkę, jaką posiadał, to jest 5.800 
dolarów i czek na 300 dolarów. Zrobiono wię: z człowieka 
zamożnego, który lata całe ciężko na grosz w Ameryce pra- 
cował, w jsdnej chwili nędzarza, Jak twierdzi policja, reemi 
granci już w Gdańsku obserwowani są przez szajkę bandy- 
tów, którzy dowiadują się, który emigrant wiezie większą 
ilość dolarów. Za takim Amerykaninem wysyłają jednego 
ze swoich, który bez przerwy towarzyszy reemigrantowi, 
dopóki mn się nie nda zupełnie go ograbić. Największem 
| gniazdem tych złodziei jest dworzec Koluszki i dworzec 
w Granicy. Kto ma w Ameryce krewnych, mających wra- 
cać do kraju, niechże ich zawiadomi, by, jak oka w gło- 
Lwie, strzegli w powrocie pieniędzy, nie wdawali się z nikim 
podczas drogi i by jechali najszybszywi pociągami. Urząd 
recmigracyjny w Gdańska powinien też wszystkich reemi- 
grantów najdokładniej pouczać, jak mają jechać, aby się 
przed ograbieniem uchronić. 

Z Galicji wschodniej nadchodzą nie wesołe wiado- 
mości. Pisma donoszą. że Ukraińcy spaitli w ostatnich dniach 
Dom polski w Dorofijówce, w powiecie skałackim, że pebili 
ciężko wójta z Krowinki, Polaka, w powiecie husiatyńskim, 
Jest obowiązkiem rządu zwrócić na tego rodzaju zajścia 
baczną uwagę, bo nie uloga wątpliweści, że wypadki te są 
wynikiem zbrodniczej agitacji, kierowanej przez Ukraińców, 
siedzących w Berlinie lub w Pradze i działających za obce 
pieniądze na szkodę państwa polskiego. 

Emigracja żydów z Wielkepolski. Jedna z gazet 
żydowskich donosi, że wielu żydów, osiadłych oddawna w To- 
runiu, Bydgoszczy i innych miastach Wielkopolski i Po- 
morza, wędruje do Niemiec. Podobno połowa żydów stamtąd 


już wyjechała, a znaczna część pozostałych również się wy: 
biera w dregę. Twierdzą oni, że nie chcą zostać polskimi 
żydami. Gdybyż te wszyscy żydzi wyrzekli się Polski, gdzie, 
jak wciąż sami rozpowiadają, gnębią ich i prześladują! 

Djamentowa wesela. W pismach pomorskich czytamy: 
Rzadką uroczystość 60-letniego współżycia małżeńskiego ob- 
chodził daia 19 z. m, chłop Jakób Sołtysiak wə wsi 
Stegosz w powiecie jarocińskim w Poznańskiem. Jubilat 
jest cenionym w powiecie obywatelom. Brał udział w po- 
wstaniu 1863 roku. Taką samą uroczystość obchodził w Sta- 
rogardzie na Pomorzu ogrodnik, Jakób Kncharski. Liczy 
en lat 85. Rodzina jego składa się z 6 synów, 3 córek 
i 380 wnuków. 

Tragiczny zgon księdza. W okolicy Podklasztoru 
na Pomorzu znalezieno zwłoki ks. Nikodema Moranowskiego, 
straszliwie spalone. Ks. Moranowski w przystępie obłędu 
rzucił się na stos płonących drew i taką straszną śmiercią 
zginął. 

Bezczelny żydek. W Wenecji obradował w ubiegłym 
tygodniu kongres włoskich socjalistów. Na kongresie tym 
zjawił się człowiek, który się podał jako Henryk Walecki 
i zaprezentował się jako przedstawiciel bolszewików pol- 
skich. Ten Wałlecki, jak się ozazuje, jest sobie najzwyczaj- 
niejszym Horowitzem. Naplótł on na kongresie o postępach 
komunizmu w Polsce, ale bezczelny, jak zwykle, żyd, zaczął 
prawić morały socjalistom włoskim, którym się te sprzy- 
krzyło i którzy go z kongresu wyrzneżli. Jest to niesłychane 
łajdactwo za strony żydów, że zmieniają sobie nazwiska na 
polskie, włóczą się za granicą i wyrab'ają nam tam opinję 
bolszewików. Ktokolwiek spojrzy na takiego pana — pozna 
odrazu, że te żyd. W ten sposó» urabia się za granicą 
opinja, że Polska jest krajem żydowskim. Władze nasze 
powinny bacznia uważać przy wydawaniu paszportów roz- 
maitym Waleekim i innym tego rodzaju „Polakom“. 

Nawy „Swięty“. Kościół narodowy czeski w połą- 
czeniu z patrjarchatem prawosławnym belgradzkim postano- 
wir kanonizować obecnie, czyli ogłosić Świętym Jana Husa, 
którego swego czasu w Pradze spalono na stosie za odszcze- 
pieńatwo. Uroczystośż kanonizacyjna ma sią odbyć w Bel- 
gradzie. 

Grób św. Jana Ewangelisty. Z Efezu w Małej 
Azji donoszą, że w czasie poszukiwań archeologicznych od- 
kopano tam kryptę, która wedła wszelkiego prawdopodobień- 
stwa jest grobem św. Jana Ewangelisty. Warto nadmienić, 
że przez długi czas utrzymywała się w chrześciaństwie le 
genda, ża św. Jan Kwaugelista nio umarł, ale żyje. 

Ktoby wiadział o Brenisławia Folwarczyku 
z Tymbarku, powiat Limanowa, który wstąpił do wojska 
polskiego w listopadzie 1920 r. jako plutenowy, przydzie- 
lony do artylerji polnej 12 dywiaji, 4 kompanji, zechee 
uprzejmie zawiadomić Kunegnndę Folwarską, Nowy Targ, 
ulica Szeroka 5. 

Zgubiłem kartę bezterminowega nmilopowania wraz 
z pskwitowaniem umnndurowanias, wydaną mi przez baon 
zapasowy 23 pp. rocznik 1896 na nazwisko Józef Woch, 
Znalazcę upraszam o zwrócenie tych papierów pod adresem: 
Józef Woch, poczta Kurów. gmina Markuszów, wieś Góry. 


Praktyczny i uczciwy leśnik i agromom, poszukuje 
spólnika światlego włnścianina, Amerykanina, z kilku tysia- 
cami dolarów w ceiu zakunna tartaku z młynem, oraz 
gruntem ornym w Poznańskiem lab na Pomorzu z rąk 
niemieckich. Sam włoży, prócz fachowuj wiedzy, kilkaset 
tysięcy marek. Interes prowadzony będzie na wspólny ra- 
chunek. Łaskawe zgłoszenia do Administracji »Piasta< pod 
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Wiadomości relnicze. 


Zboże tanieje, W nbiegłym tygodnin potaniało zboże 
we wszystkich dzielnicach Polski. Żyto spadło na 9.080 Mkp., 
a nawet na 8.000 Mkp. za 100 kilo, pszenica na 12.000 Mkp.,, 
a nawet na 11.000 Mkp. Mimo spadku cen zboża i mimo 
podwyższeniu się kursu marki nie widać spadkn cen tych 
towarów, których chłopi potrzebują. Paskarze miejscy trzy- 
mają się za ręce. Jeśli się rząd do nich całą*siłą nie weż- 
mie, to nie wybrniemy z drożyzny. 

Pradukcja maszyn rolniczych w Polsce rozwija się 
nader pomyślnie. Fabryki wielkopolskie wyprodukują do 
wiosny około 3.000 siewników. Produkcja zaś pługów 
w Polsce wynosi obeenia około 83.000 sztnk rocznie. Część 
tej prodakcji wywozi się do Rumunji. Przemysł krajowy 
może w tym względzie ilościowo i jakościowo zaspokoić 
potrzeby rolnictwa. 

Plaga myszy. Okolice Poznania nawiedziła plaga, a 
mianowicie pejawiły się w olbrzymiej ilości myszy polne, 
Pod Poznaniem włościanie na 60 morgach zabili 18 tysięcy 
myszy. Oziminy są tam z tego powodu zagrożone. 

Z przemysłu ludowego. Towarzystwo popierania 
przemysłu ludowego urządziło w Nałęczowie trzymiesięczny 
kurs praktyczny plecionkarstwa i tkactwa 
ludowego. Opłata za kurs wynosi 1.000 do 3.000 Mkp.' 
Tosamo Towarzystwo urządza w Warszawie dziesięciomie- 
sięczny kurs instruktorski tkactwa i czapni- 
etwa ludowego, oraz trzymiesięczny kurs kilim- 
karstwa. Po szczegółowe informacje zwracać się należy: 
pod adresem: "Towarzystwo popierania przemysłu ludowego, 
Warszawa, ul. Tamka L. 1. 

W sprawie koszykarstwa. Jedra z najbardziaj po- 
płatuych gałęzi przemysłu ludowego jest k=rz; karatwa. Jest 
oro w naszej dzielnicy już dość znacznie rozwinięte, życzyć 
ty sobie jednak należało, by się rozpowszechniłe jak naj- 
bardziej. Zwłaszcza w biedniejszych wsiach powinna. 
ludność przez zimę zajmować się koszrkar- 
stwem, bo ona daje doskonały zarobek. Nie chadri tn 
tylko o wyrób koszyków, ale także mebli i rezmaitych 
innych przedmistów z wikliny. Oczywiście żaby pracować, 
trzeba pracę znać, a żeby ją znać, trzeba się jej nauczyć. 
Gdzie w gminie znajdzies się większa ilość chętnych do 
nauki, mężczyzn czy kobiet, niech sią porozuwieją i niech 
napiszą do Syndykatu koszykarskiego, Kraków, ul. Florjań- 
ska 82, a Syndykat urządzi u nich bezpłatny kars, na któ- 
rym każdy może się w ciągu paru tygodni koszyśajszna 
nanczyć i mieć fach w ręce. 

Strejk ralny wybuchł przed dwoma tygodniami 
w Poznańskiem. Wywołali go bolszewicy, którzy w tej dziel- 
nicy coraz bardziej podnoszą głowę. Strejkujący dopuszczali 
sią ciężkich wykroczeń. W ubiegłym tygodnin etrejk na 
szczęście zlikwidowano. 
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„Przegłąd administracyjny”, czasopismo. poświęcone 
teorji i praktyce prawa administracyjnega wychodzi co 
dwa tygodnie w Poznaniu. Adres: Poznań, Zamek. Wydaw- 
nictwo to przedstawia się bardzo dobrze. 

„Płomyk*, dwutygodnik dla młodzieży, z dodatkiem 
dia dzieci p. t: „Płomyezck*, wydawany przez Związek 
nanczycielstwa szkół powszechnych, został z dniem 1 wrze- 
śpia b. r. rozS2u: ohi. Jest to doskenaie pisemko dla dzieci 
Kio dba o wysształcenie swych dzieci, po- 
winien to pisemko zaprenumerować. Prenumerata kwartalna 
100 marsk. Adres; Warszawa, ml. Marszałkowska l. 123 
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a prasy ludowej. 


Może kto z czytelników „Piasta* pamięta ze szkoły 
bajkę o żabie, co chciała koniecznie zostać wołem, nadymała 
Rig tak dłngo i zapamiętale, aż wreszcie pękła. Podobną, 
bardzo niebezpieczną dla siebie grę prowadzą obecnie klə- 


rykali i endecy. Szczególnie „Lnd Katolicki“ uroił sobia od | Piłsudski“, ten jest zwolennikiem dyktatury, a 


dość dawna, że jest wielkim, „naczelnym organem 3. K. L.| 
(stronnictwo katolicko-lndowe), które istnieje wprawdzie na 
papierze w redakcji „Ludu“ i w wyobraźni tarnowskich wi- 
karych, ma „łudowych* korespondentów w wielu plebanjach, 
właściwy jednak ind, t. j. chłopi, bardzo się mało tym po- 
tworkiem interesnją. Pomimo to, a może właśnie dlatego, 
trąbi się co tydzień o jakichś „zjazdach“, „programach“, 
„Radach naczelnych“, „komitetach wykonawczych“ S. K. L., 
rozdymając to samochwalstwo do niemożliwych granic, a do- 
bre chęci przedstawiając jako fakt już dokonany. 

Ostatnio zamieścił „Lud“ artykuł wstępny p. t.: „Na 
dowe tory“ (czy nie wybory”), w którym opowiada, jak to 
800 (sprowadzonych i zapłaconych) „delegatów“ zostało na 
tygodniowym kursie dostatecznie przepojonych nienawiścią 
do „Piastowców*. Tam to — po sntej libacji — „skarżyła 
się krwawym bólem zawiedziona dusza ludu polskiego", że 
„Luda“ chiopi używają do podpaiania w piecu, zamiast m 
ezytać, jak ewangelję, chociaż za darmo się go w kościele 
zachwala, a za marną cenę w zakrystji sprzedaje. A „Lud 
Katolicki“ niesie przecie „oświatę i dobrobyt (?!) pod wiej- 
ską strzechą!“ 

Nawet „Rada naczelna” S. K. L. — pisze żałośnie 
„Lud* — mimo trzykrotnego wezwania, nie stawiła się; 
w komplecie, tak, że wyłonił się radykalny wniosek, aby 
lotychrzasową „Radę“ rozwiązać, a w jej miejsce wybrać | 
Radę naczelną inną, lepszą, któraby naprawdę „Radą na- 
tzełną* była. Nowej Rady jednak ze względów formalnych 
nie wybrane, a mimoto „rozwój katolicko-ludowego stron- | 
łietwa jest zapewniony“, jak ogłosił z triumfem krakowski | 
organ kierykalny. 

Oprócz rozwoju księżego stronnictwa, ma „Lad Kato-j 


Zamorski często, nawet za często, mija się z prawdą, a to 
już na posła, i do tego profesora, niebardzo przystoi. 

W ostatnim numerze „Wieńca* puścił p. Zamorski 
bajeczkę, jaxeby ludowey, z Witosem i Piłsudskim, dążyli 
do obalenia Sejmu, a wprowadzić chcieli dyktatnrę. „Kto 
zaczyna lub kończy swoje mowy słowami: „Niech żyje Józef 


wrogiem 
Sejmu”, wyjaśnia to zupałnie otwarcie p. posel Zaworski, 
Jakżeż patrjotycznie — woboe tych napadów —- wy- 


glądają słowa następujące, pisana w tymsamym numerze 
„Wieńca*: „Dobry obywatel państwa powinien dbać o jego 
honor i prawa, być wiernym swemu rządowi i starać się 
o pożytek największy dla władzy państwowej, którą na- 
ród na czele postawił Kto działa na szkodę 
państwa i rządu, jest zdrajcą państwa i prze- 
sBtępcą*, 

Trzeba przyznać p. Zsmorskiemu, że niekiedy bardzo 
odważnie pisze o sobie i endakąch, jako o „zdrajcach i prze« 
stępcach*. 

Przytaczam te sprzeczności dlatego, ażebyście, czytel- 
nicy, wiedzieli, wiele to prawdy się mieści w takiej gazecie, 
jaką jest „Wieniec i Pszezółka”, gdzie na jednej stronicy 
bezcześci się Naczólnika państwa, a na drugiej stronie na- 
zywa się zdrajcami tych, którzy go poniewierają! Kto chee, 
niech teraz wierzy „Stojałowszczykom*! 

„Prawo Luda“ zastanawia się nad możliwością w pro- 
wadzenia 8-godzinnego dnia pracy także i do 
rolnietwa, wywodząc, że we Włoszech jest jnź podobno 
w niektórych okolicach zaprowadzony. „Nie jest to jednak 
rzeczą dobrą — pisze „Pravo Ladu“ —— gdyż zanważono, 
że od dwu lat produkcja nlia we Włoszech znacznie się 
zmniejszyła. Faktem jest, że skrócone godziny pracy, a po- 
większona płaca, nie podniosły prodakcji ziemi; wzrosła tylko 
drożyzna, cena produktów rolnych, ziemi i czynsze dzier= 
żawne*. Byt pracownika rolnego poprawił sią wprawdzie, 
lecz słychać skargi, że zarobki niezawsze były dobrze uży- 
wane, jak również i czas, wolny od pracy. Rolnicy zaś. 
w braku rąk do pracy, zmuszeni byli zamieniać pola uprawne 


icki“ i inny esl: zachcianki monarchistyczne. na łąki sztuczne, przez co zmuisjszyła się tylko produkcja 
Bo oto z nietajoną radością ogłosiło to pismo wiadomość, zboża i ryżu. „Prawo Luda“ prosi o dyskusję w tym przed- 
jakoby „były cesarz Karol powrócił na Węgry i został miocie, dodając od kiebie, że „w lecie, w czasie żniw czy 
już ogłoszony królem“, a z cesarzem Karolem jest| pilnej zbiórki, gdzie często od jednego dnia zależy pion 
| jego „dzielna“ małżonka, Zyta, co już organ katolieko- | całego rokn, o 8-miu godzinach pracy nie może być mowy“. 
ludowego stronnictwa w zachwyt wprawił Z Węgier doj Od siebie dodajemy, ża nivtylko sam głapi pomysł, 
Polski tak przecie blisko!.., ale i wszelka na ten temat dyskusja nie powinna mieć 


Wtedyby i Witosa można uśmiercić, o czem 
majaczy jakiś inkwizytor w artyknle: „Witosa pod sąd! * | 
Niestety, monarchja na Węgrzech pękła, o monarchji 
y Polsce nisma ani mowy, a czas najwyższy, aby u nas 


miejsca, bo B-godzinny dzień pracy w rolnictwie jest non- 
sensem, M. C. 


taz wreszcie pękły wszelkie podpory monarchizmn, będącego. BASE 
przednią strażą reakcji. I musi się to stać, bo: 
Berzącin, w Brzeskiem. Od pewnego czasu grasuje 
w naszej gminie grupka ludzi, którzy postawili sobie za 
|zadanie naganianie mniej oświeconych gospodarzy na służbą 
księży. Przywódcą tych naganiaczy jest Walenty Gem za, 
On to w każdą niedzielę po sumie wychodzi z zakrystji 
z „Ludem Katolickim* i nie sprzedaje, lecz poprostu wpy- 
Podobne zachcianki mają także.i wszochpolacy, prze-|cha go gospodarzom do kieszeni. Ta agitatorska praca nia 
chrzczeni na Stejałowszczyków, z posłem Zamorskim na czele. | bardzo się wiedzie p. Walentemu; większość bowiem zdrowo 


Wy nie cofniecie życia fał, 

Nic skargi nie pomogą; 

Daremny trud i próźny żal: 
Swiat pójdzie swoją drogą. 


Wszechpolacy kazali p. Zamorskiemn naśladować koniecznie 
ks. Stejałowsziego. Ponieważ jednak nie dorósł temu ostat- 
niemu nietylko wzrostem, ale i talentem, probuja więc do- 
równać mu manją pisania i temperamentem politycznym, 
który mu, niestety, zaszczytu przynieść nie może. P, poseł 


myślących ludzi poznała obłudę i nienczeiwość tej księżej 
gazetki i odrzuca ją precz. My, w Borzęcinie, jesteśmy pra» 
wie wszyscy ludowceami, popieraliśmy i popieramy nasze 
stronnictwo ludowe, pozostające pod przewodnietwem prezesa 
Wi$csa. a czytamy jedyną naprawdę chłopską gazotę, to jest 
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„Piasta“. Ostrzegamy p. Walentego, że jeżeli jeszcze nadal 
będzie prowadził warchslską robotę i obdarzał nas tą wstrętną 
gazeciną, jaką jest „Lud Katolicki“, to miarka naszej cier- 
pliwości się przebierze i naszemu niezmordowanemu pra- 
cownikowi na niwie klerykalnej udowodnimy namacalnie, 
jakim wstrętem przejmuje nas jago robota. Antoni Piękosz. 

Czarna, w Łańcuckiem. W Nrze 40 „Przyjaciela Ludu“ 
zamieszczono artykuł p. t. „Musimy zwyciężyć” i podpisano: 
„Bada chłopska“ z Czarnej. Muszę przedewszystkiem zazna- 
czyć, że w Czarnej istnieja tylko jedna Rada chłopska, za- 
wiązana niedawno, w skład której weszli przeważnia starzy 
Piasiowcy. Rady chłopskiej stronnictwa Stapińskiego nigdy 
w Czarnej nie było i, da Bóg, nie będzie, Autor wspom- 
nianago urtykułu ukrył się więc pod. płaszczykiem Rady 
chłopskiej, a może też an sam ię Kade stanowi. Napad? on 
bkezczelnie na Piastewców posła Jachowicza, nazywając 
ich wzoram pism. wrogich chłopu, paskopiastowcami. Uhwali 
sig, że nie dopuścił wraa za swoimi zwolennikami do wy- 
dzierzawienia folwarku hr. Potockiego posłowi Jachowiczowi. 
Jako prawdziwy zwolennik dziedziea z Klimkówki autor ów 
woli widzieć dzierżawcą folwarku żyda niż włościanina. Nie 
widział on tego, jak żydzi panoszyli się po fołwarkach 
br. Potockiego i prowadzili rahunkowwą gespodarkę, ale od- 
razu dostrzegi, guy chiup chciał folwark wydzierżawić dla 
dobra swoich współtowarzyszy. Narzekali nasi ojcowie na 
pańszczyznę, i my się jej boimy, jak ognia. Czy jednak nie 
jest pewnego rodzaju vańszczyzuą koszenie przez chłopów 
łąk czy koniezyn po foiwarkach za dziewiątą czy dziesiątą 
kope? Nie była to tyle pańszczyzna, ile żydowszczyzna, bo 
prawie każdy folwark trzymał w dzierżawie żyd. Przywy- 
kliśmy tak do tych wszystkich Abrahamów, Sralów i Mesz- 
ków. se niektórym z nas wydaje się. iż się bez nich obejść 
nie zdołamy. Biednej ludneści wiejskiej brak paszy i dla- 
łego oddaje swą robociznę, byle zdobyć trochę siana dla 
awej krewiny. Czy nie lepiej byłoby iść do dzierżawcy- 
nhłopa kupić siana, albo je odrobić. Napewnoby nas tak nie 
zdzierdł - jak wyznawcy Mojżesza. Zwolenniku parę 9 
z Klimkówki, wejrzyj w siebie, a przyjdziesz do przekona- | 
nia, żeś na blędnej drodze. Ażeby móc naprawdę dla dobra | 
państwa i sishie samych pracować, musimy się złączyć w je- 
dno prawdziwie chłopskie stronictwo ludowe, którego pre- 
gesem jest poseł Witos, W». 

Z Sandeckiego pisza nam: Z początkiem września 
pojawiło się w naszym powiecie dwóch, jak się sami tytu- 
łowaii „komisarzy“ dla badania ludzkich krzywd i piastow- 
akich nadużyć. Chodziłi oni po domach w Moszczenicy i in- 
nreh wsiach, rozpływali się nad krzywdami chłopskiemij 
i szeroko rozwodzili się nad tem, jak to Witos i Piastowcy | 
unieszezęśliwiłi chłopów. Ponieważ jest n nas dużo ludzi, | 
którzy wrócili z wojska, wiąc owi „komisarze* szeroko roz- 
wodzili się nad tem, że żołnierze, którzy wrócili z wojny, 
nie otrzymali drzewa na budowę domów, albowiem to drzewo 
praji z ekspszytur tylko Piastewcy. Radzili wnosić podania | 
o drzewo do starestwa, obiecywali podania poprzeć, słowem, 
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robili z siebie największych obrońców chłopa, którego poło- 
żenie obecne przedstawiali w tak strasznych kolorach, że 
gdyby one odpowiadały prawdzie, to chłopi musieliby chyba 
mrzeć jak muchy z głodu i nędzy, Jednego z tych panów 
„komisarży* spotkałem przypadkowo w Nowym Saczu 
i wdałem się z nim w rozmowę. Oświadczył mi, że pracuje 
nad tem, aby lud uszczęśliwić, a drogę widzi do tego celu 
prostą: mnsi się robić mąt, wywołać niezadowolenie, winę 
wszystkiego zwalać na Witosa i Piastowców. Oświadczył 
mi dalej, że gdy się zbierze dnżo skarg. to on ma znajo- 
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mego korespondenta „llustr. Kurjera Codz.*, który z tego 
zrobi należyty użytek w swojsm piśmie, on zaś sam prześla 
to de „Przyjaciela Ludu“, gdzie to z przyjemnością wy- 
drukują, bo choć nie na zarzutach nie będzie prawdy, to 
jednak takiem pisaniem bedzia „śraierdziato Piastowcom po- 
pod nos“. Kiedy temu panu zacząłem dawać porządną ud- 
prawę, jeden z moich znajomych podszedł ku mnie ze sprawą 
pilną, tak, że zająłem się rozmową z nim, a wówczas ów 
dobroczynny „komisarz“ znikł, Bracia w Jandeskiem! gdy 
do was przyjdą podobni „komisarze“, weźcie też kija i na- 
pędźcie ich. na cztery wiatry! Są to bowiem ostatnie draby, 
mające na celu ogłapianie ludzi i rozbijanie naszego stron- 
nictwa. Ignacy Franczyk. 

Gerlice. Do niedawnego czasu tutejsi „Stapińszezycy* 
szeroko rozpisywali się, dowodząc, że Głorlice są ich twier- 
dzą, że żadne inne stronnictwa, w szczególności zaś Stron- 
nictwo Lađowe, nie ma i nie może mieć w powiecie tutej- 
szym nie do gadania. Było jednakże inaczej, aniżeli teabiiy 
usłużne pann „na Klimkówce* gazecięta W przecągu niv- 
ledwie kilkn tygodni stronnictwo nasze potrafiło rożbić 
w pnch organizacje „pana Kiimkówki* w przeważnej części 
powiatu. W miejscowościach: Racławice, Rozembark. Sitnica, 
Rzepiennik Strzyżewski, Staszkowka. Dtrzeszyn, zawiązano 
silne organizacje przy współudziale wszystkich paważniej- 
szych gospudarzy z tych wsi. Tr. 

Siedliska w Rtzeszowskiem. Między gminami Siediiska 
a Zarzecze płynie rzeka Wisłok. Niegdyś był prom do prze- 
wozu es3ób i fur, lecz na początku wojnv wybudował Wy- 
dział powiatowy w Rzeszowie most duży, piękny i wygodny. 
Niestety, most ten z każdym rokiem marnieje. Daża wada 
z wiosną zabrała rozbijacze lodów, obecnie pierwsze filary 
drzewne od strony napływu wody są zniszczona i nost 
wns runie calkowicie Wydział powiatowy w Rzeszowie, 
a szczególnis inżynier, ». Sumper, pomimo, iż jeździ przez 
most, nie chce widzieć, eo się dzieje z mostem. Apelujemy 
do naszego posła, p. A. Szmigla, avelujemy do ministerstwa 
robót publicznych w imię dobra ogólnego, aby naprawiło 
most. dopóki koszta naprawy są mniejsze. Jeżeli Wydział 
powiatowy w Rzeszowie nie ma pieniędzy Ha konserwację 
mostu, tylko na opłacanie pensyj swoieh urzędników, to 
może głos nasz dojdzie dv Warszawy i tam znajdzie się 
kilka tysięcy na naprawę. Czekamy. 

Chłopi z Rzeszowskiego. 

Sietesz koło Kańczugi. Idąc za przykładem ianych 
wiosek w Małopolsce, oraz za przykładem Poznańskiego 
postanowiliśmy i my przyczynić się do akcji, mającej ua 
celu odźydsenie miast, miasteczek i wsi w naszym kraju, 
oraz ujęcie handlu i przetwysła w polskie ręce. Dnia 16 
października zebrali się tedy w budynku szkolnym wszyscy: 
mieszkańcy gminy Sieteszy, celem przystąpienia do Towa-. 
rzystwa „Rozwój“, mającego wyżej wymienione cele. Ze- 
branie zagaił kier. Kółka rolniczego, p. Józef Kulas. 
Przewodniczył nacz. gminy, p. Franciszek Piórkowski, 
gekratarzował p. Józef Knlas. Referat o polityce żydów 
w Polsze i o ieh szkodliwej działalności wygłosił p. Piotr 
Świetlik. O działalności żydów poza granicami Polski, 
oraz działalności ich na wyższych stanowiskach w kraja 
mówił p. Józe Zięba. Nacz. gminy p. Piórkowski 
wskazał w swem przemówieniu, że tylko oświatą i jedno- 
ścią zdołamy się obronić przeciw zakusom żydowskim, na- 
woływał teź młodzież do zgarnięcia się do rzemiosł i han- 
dln. Tensam temat poruszał p. Zięba wieln innych. 
Wreszcie p. Zięba odczytał zebranym statnt Towarzystwa 
„Rozwój“, który jednogłośnie przyjęto, peczem p. Świetlik 
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wskazał, jakie obowiązki ciążą na członkach Towarzystwa | zasad politycznych i społecznych, szerzy demagogję. kiór; 
„Rozwój*. Wybranie zarządu Towarzystwa odłożono do na-|nie jest pracą dla podnoszenia mas, ale pracą dla uirzy 
stępnej niedzieli, Wezwawszy miasta i wioski do jedności |mania mas w głupocie. Gdy się czyta takiego „Przyjaciela“ 
| obrony przed zalewem Żydowskim, uchwalono rezolucje, | czuje się wprost wstyd, że są ludzie, którzy potrafią wy 
wzywające rząd do wyrwania handlu z rąk żydowskich, do | dawać pismo tylko po to, by szczekać na wszystko i wszyst 
zamknięcia granicy wschodniej przed napływem zboelszewi- |kieh, nie dając ani jednej twórczej myśli. Mimowo'i na 
ciałych żydów, do surowego karania za podrabianie i szmu- |sawa się pytanie, czy ci ludzia mają w sercu choć iskrę 
glowanie marki polskiej i t, d. Odśpiewaniem Roty zebranie | miłości Ojczyzny i tego ludu, na którego ogłupiania wyrośli 
zakończono. Piórkowski Franciszek, nacz. gm. Świetlik: | Pruguąłbym, ażeby w „Piaście* poświęcono większą jeszi: 
Piotr i Józef Zięba, del. Towarz. „Rozwój*, Kul Józej.|niż dotąd uwagę sprawqęm zasadniczym, a przedewszysckiem 
Mazury, w Kolbuszowskiem. Stosunki, jakie się w osta- | gospodarczym. Dziś trzeba na wsi pisma, uświadamiającego 
mich miesiącach w państwie naszem wytworzyły, napawają | masy, a nie rozbijającego je. Jan Cetera. 
irwogą wszystkich obywateli, którzy myślą o przyszłości. | Przeworsk, W ubiegłym tygodniu zjawiła się w na- 
Największą bolączką, o której już wielekroć razy pisano, |szem miasteczku osobistość nie lada, bo spadkobierca po 
to niski kurs marki, a co za tem idzie, szalona drożyzna.jś. p. Stanisławie Stojałowskim, p. Zamorski. Zewrania 
Przyczynę jej starają się mieszkańcy miast zwalić na chio- |było ściśle poufne za zaproszeniami. Pan Zamorski w dema- 
pów, jakkolwiek ceny zboża są niewiele wyższe od ten,jgogją cechowanem przemówieniu na temat biedy urzędni, 
jakie były w czasie tegorocznych żniw, podczas gdy ceny | ków, robotników, smutnego stanu finansów przyszsui do 
materyj, obuwia i innych koniecznych artykułów poszły | przekonania, że wszystkiemu winni są chłopi ze swo 
o 200 i 300 procent w górę. Nie chcą widzieć panowie |siami ludowymi, bo ci nie chcą zrobić w Sejmie wię 
w miastach, że to w znacznej mierze robota bolszewików | Chwalił się, że ś.p. Stojałowski zrobił z niego dobry 
i żydów, którzy radzi byliby widzieć Polskę znowu w nie-ji ehyba jest z niego zadowolony. Obecny na zebraniu pasz 
woli Przedweześna jest jednak ich rachuba. Zwrącamy sięj ludowy, Jan Pieniążek, odpowiadając na jego wym tie, 
do was, pp. posławie, byście porozumieli się ze sobą i obmy- |zapytai się p. Zamorskiego, dlaczego to pan poseł, jako re 
fleli jakieś środki ratunku dla naszego państwa. My na „Pszczółki“ z rozmysłem wypisuje oszczerstwa 
chłopi, przebudźmy się z letergu, stańmy w obronie naszej 
niepodległości i godności, przestańmy się kłócić między sobą 
| nie zazdrośćmy drugim, Chłopi, którzy nmieją myśleć 
| patrzą w przyszłość, powinni się garnąć do handln i prze- 
mysłu, młodzi zaś uczyć się rzemiosł i popierać hasło: swój | morskiego, ażeby obecnym wyjaśnił przyczynę, ślaczege i 
ło swego! Jednościa silvi potrafimy oprzeć się nawav naj- | telizentini przywódcy stronnictw -— jak Dubanowicz, 5i 
większej potędze wstecznictwa. Skupmy się więc w jednym | ski, Urabski, Zamorski, ks. Teodorowicz i t. p. nie stacza 
obozie P. S. L, na którego czele stoi prezes Witos i pra- | się razem i nie stworzą większości i nie dadzą przeliadu 
cujmy nad utrwaleniem niepodległości naszej Ojczyzny. narodowej zgody posłom ludowym. Na te wywody i żapy” 
J. Suskt. JE Bał. tania p. Zamorski ani słówkiem nic nie odpowiedział — 
Łączxi Kucharskie, w Ropczyckiem. Tutejszy wikary, zbył wszystko milczeniem. Ludu polski, masz jeden dowód 
ks. Józef Badowski, wygłasza kazania, których jedynym | więcej, że twoimi rzecznikami i obrońcami są li tylko twoi 
tematem jest wymyślanie na chłopskich postów i na prez. postawie ludowi, którzy twoich praw bronią wytrwale, a za 
Witosa. Wing wszystzicgo złego, jakie jest w Polsce, składa | to oł przywódców endecji, kleru i Stapińskisge są bez mi- 
na posłów chłopskich, którym w czambnł wszystuim zarzuca, łosierdziu pouiewierani, Frzywódcy „katolickich* stronnictw, 
głupotę. W niedzielę dniu 16 z. m. dostał ks. Badowski | otrzymali z Ameryk: parę miljonów dolarów (jeden miljon 
wprost jakiegoś napadu, bo z ambony w niesłychany sposó» | dolarów niesie potworną sumę 4 miljardów marek). Otóż 
tbeształ posłów chłopskich i rząd. Postępowanie ks, Badow-| gdyby ci „patrjoti* mieli poczucie i honor Polaka obywa- 
skiego wywołuje wśród włościan oburzenie i rozgoryczenie, | tela, to pieniądze te obróciliby na poratowanie finansów 
Niejeden zadaje sobie pytania, czy ks. B. nie jest człowie- |państwowych, a oni co robią? Pieniądze te rozdają pomię. 
kiem niepoczytalnym, bo trudno przypuścić, by człowisk i dzy hieny wyborcze, jakich i u nas nie brak, jakimi są 
joczytalny mógł w ten sposób nadużywać kościoła i ambony , niestety: Kowal Jakób z Grzęski, Tomasz Pieniążek a Dą- 


RA 
byłego premjera Witosa, że ten zakupił sobie folwarki, cio 
ciaż wie napewno, że to jest brednia i oszczerstwo i dis» 
czego podobne oszczerstwa rzuca i na innych posłów lado 
b zapytał następnie p. Pieniążek leadera endecji, p. Za- 


Ao roboty, skierowanej juź nietyłku przeciw znienawidzonym | 
posłom chłopskim, ale naweń wprost przeciw państwu. Dzia- 
lalność ks. Badowskiego, to swego rodzaju bolszewizm, pro- 
wadzący w konsskwencji do kościoła narodowego. J. B. 

Lipinki, w Gorlickiem. Z radością wyczytałem w „Pia- 
cie“ orędzie prez. Witosa do Braci chłopów. Słowa silne, 
ędrne, tchnące gorący miłością Ojczyzny, musiały wywołać; 
i każdego chłopa, n każdayo inieligenia, najżywszy odzew, ! 
Biedzę na wsi, znam ludzi, mówię z nimi o sprawach poli- 
ycznych. Muszę stwierdzić, że na wsi odczuwa się już obe- 
mie obrzydzenia do tych pism, przeznaczonych rzekomo 
dia ludu, które faktycznie podsycają tyiko w masach naj- 
liższe instynkty q zapominając o obowiązkach, na pismach 
udowych ciążących, są wyjsami, plujągemi na wszystko | 
, wszystkich. Taki m. urgan Htapińskiego, „Przyjaciel | 
ludu“, poluje wyżąć na pekiask u najciamuiejszych, | 
Qmiast uświadamiania szerzy ciemnotę, zamiast zdrowych | 
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bowa i inni, których na tem miejscu będziemy pięinuwać, 
Za pieniądze z Ameryki wydają różne gazetki, w któzych 
nawołują ehłopów do składania datków na rzecz państwa, 
bo chłopi mają dużo pieniędzy, robią sobie a nich poduszki 
ina pieniądzach śpią. Natomiast bronią wielkie banki, wiel- 
kich spekulantów, wielką własność ziemską i wielki prze- 
mysł — chłopi niech dadzą 70 miljardów, a wszyscy iuni 
iriko 20 miijardów. Niema to jak sprawiedliwość Za» 
morskiego i jego politycznych towarzyszy. Domagamy się 
zatem, aby rząd po spadku Ś. p. Anstrji zgłosił protensje 
do ziami Franciszka Józefa, tam założył zakłady karne, do 
którychby można wywozić niepoczytalnych polityków w ro: 
dzaju Zamorskiego i towarzyszy z ich redakcjami, a wten- 
czas u nas zakwitnie zgoda, miłaść bratnia i dobrobyt nas 
rodowy. Chtop ebywałee z Przeworskiego. 
Wieś Szczawaryż, gmina Pęczeiice. Jadąc z Ameryki, 
spodziewałem gig zastać w gminie naszej silną organizację 
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ludową i już z góry cieszyłem się myślą wspóinej pracy 
nad ludem. Jakież było me zdziwienie, kiedy, przyjechawszy 
na miejsce, nie znalazłem żadnej wogóle organizacji, co wię- 
cej żadnej czytelni ludowej, nie zobaczyłem — poza kilku 
numerami „Piasta“ -- żadnych książek ponczającjeh, ani 
pism, ale i te numera „Piasta“ zwyczajnie nie dochodzą 
tych, których dochodzić pawiany, ponieważ, ani urząd gmin- 
ny, aui poczta nie silą się. by gazetę doręczyć. Pomimo 
przeszkód ze strony wrogów ludu, podpisany z gospodarzem 
Kwiecieniem, Szymańskiwm i innymi zwołali w zali 
szkolnej w Szczaworyżu zgromadzenie ludowe, mające na 
celu doprowadzić i zorganizować zwolenników stronnictwa 
ludowego W czasie dyskusji okazało się, że ludzie nie roz- 
różniają zupełnie ani kierunków politycznych, ani stroanietw, 
nie rozróżniają socjalistów od klerykałów, ludowców od 8n- 
dsków i t. d. Co prawda, te chcieliby popierać stronnictwo 
ladowe, na którego czele stoi chłop tej miary, co prezydent 
Witos, ale nie nmieją się do tego zabrać. Dlatego też, je- 
żeliby pokazał się ktoś ze stronnictwa ludowego, ale ktoś 
mądry, ktoś, ktoby dokładnia znał i historję stronnictwa 
i zadania i cele tegoż, pewitalibyśmy go tu w naszej oko- 
licy z otwartemi rękoma, dopomagając w pracy i w organi- 
zacji A pracy tu trzeba wiola, ho ngorów niemałe. Obeenie 
sawiązaliśmy organizację, na której czele stanął p. K wie- 
cień, kasjeroem został Strzelecki, sakretarzem Szy- 
mański. Jan Piła. 
Trzebownisko, w Rzeszowskiem. Dnia 16 z. m. w nie- 
dzielę odbyło się u/nas wielkie zgremadzanie w 'kaneslarji 
gmianej. Przybyli jako referenci z Rzeszowa pp. dr Kuś 
i Sieradzki, Dr Kuś przedstawił obecne położenie poli- 
tyezne naszego paústwa, przedstawił umiejętnie i rzeczowo 


spadek naszej waluty i uadzieje podniesienia się jej. Na- 
stępnie przedstawił zasługi, jakie położył rząd v. Witosa 


podczas plebiscytu na Górnym Śląska. W dyskusji okazała 


się potrzeba założenia w gminie organizacji, któraby iącznie | 


z innemi organizacjami w powiecie miała brosić chłopskich 
interesów przed wyzyskiwaniem ich przez niektóre władz 
i urzędy. Do organizacji tej zapisała się wielu mieszkańców 
naszej wsi. Mowa p. Sieradzkiego ua temat organizacyj 
chłopskich przy P. S. L. wywarła nader dodatnie wrażenie. 
Przedstawiał on dalej dodatnie skutki polityki p. Witosa 
i znaczenie ich w życiu społecznem. Dyskusja nad refertaą 
agrarna, przedstawioną przez dra Knsia, przeciągła się do 
późna w nocy, Uczestnik. 
Domaradz, w Brzozowskiem, Dula 16 paździeratka 
b. r. zabił gospodarz tntejszy, Jan Biega, swego sąsiada 
Fica motyką, przed sumą na drodze. Smutny ta wypadek, 
ale ma przyczynę głównie w dzisiejszych stesnnkach, panu: 
jących po urzędach. Jest morderstwo, ale czyja właściwie 
wina, że proces trwał tak długo, bo 5 lat, doprowadził do 
ruiny zupełnej mordercę, przyprawił go o stan taki, że 
w Szale rozpaczy wydarł życie drugiemu, Zginął jeden, 
zyinie nędznia drugi, nikt im życia nie wróci, a przecież 
mogło się to wcale nie stać, K, Noiz. 
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M. Kopeć, Łazy: Zaserdeczny list serdeczne dzięki. 
Poruszył pan sprawy, będące istotną bołączką dzisiejszego 
życia polskiego. Niestety, ma pan rację, twierdząc, że wieś 
przeważnie nie ocenia należycie pracy nauczycieli i zbyt 
pochopnie generalizuje zarzuty, stawiane tym, co istotnie 
na zarzuty zasługują. Stosunek między nauczycielem a wsią 
dawiwiap być jąk nailenszv. Na kształtowanie sie tego Bto- 


gji. 
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sunku wpływają jednak obie strony: i nauczyciei i wieś 
Tm ten stosunek jest lepszy, tem dla oświaty, a więc dla 
narodu, lepiej. Trzeba jednak stwierdzić ze smutkiem, że są 
wśród nauczycielstwa jednostki, które postępowaniem swo- 
jem wywołują wrażenie, iż nie zdają sobie sprowy z nie- 
zwykle ciężkich obowiązków wobec państwa i na. «u, jakia 
dziś, zwłaszcza na nauczycielstwie, ciążą. — «4. mika, 
Brzeszcze: Utwór ma tendencję szlachetną, formę niezłą, 
jest jednak stanowczo za dłngi. Wydrukowany zająłby 
przeszło dwie strony »Piasta«. Może kiedyś, gdy bedziemy 
mieli tańszy papier i gdy powiększymy objętość »Piasta< — 
zamieścimy. — A. Malik, Kiojris, Banja: >Gofńca« wy: 
syła się od chwili, gdy nadeszły pieniądze. Nadesłane osta- 
tnio oddaliśmy administracji »Gońcac. Mamy nadzieję, że 
pan już pismo to regularnie otrzymuje. — A. Stopa, Ma- 
rów: Kto jak kto, ale pan, znający dobrze stosunki wy- 
dawnicze, powinien zrozumieć, że pismo, będące własnością 
spółki chłopskiej i nie rozporządzające innemi funduszami, 
poza dochodem z prenumeraty i rozsprzedzży, nie może 
wysyłać numerów darmo, bo musiałoby w krótkim czasie 
zbankrutować. Dziś, kiedy kiło papieru rotacyjnego ko. 
sztuje przeszło 200 Mkp., kiedy druk jest szalenie drogi, 
opłata pocztowa znaczna, trudno wymagać od administracji, 
by mogła komukolwiek pismo posyłać za darmo. Na to 
mogą sobie pozwolić tylko te pisma, które czerpią z fun- 
dnszów, z jakich nasze pismo czerpaćby się nigdy nie zgo- 
dziło. — W. Kada, Wiewiórka: Artyku! zamieszczamy, 
bo zawiera myśli dobre. Nie trzeba jednak tworzyć nowej 
organizacji, ale ulepszać i wykorzystywać te, które już 
istnieją, a więc Związek ekonomiczny Kółek rołniczych, 
Małopolskie Towarzystwo rolnicze i t. d. — L. Sórmieżi, 
Glinik Średłmi: Prawdopodobnie ma pan słuszność. Zy. 
dzi są tak doskonale zorganizowani i tak pilnują swoich 
spraw, że umieją zręcznie usuwać wszystko, co idzie prze 
ciw nim. Stąd też słusznym jest wniosek pański, że każdy 
aświadomiony chłap powinien prenuinerować stałe »Piasta<, 
a nie ograniczać się tylko do kupowania go po jednym 
egzemplarzu Gdy się ma zapłaconą prenumerate, ie kardv 
numer niezawodnie dojdzie-—R. Fednarski 

ście Bym.: Z kazdego słowa panskiego 
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go pięknego iStU 
tchuie gorąca miłość ojczyzny i sprawy ludowej. Niestety 
stan oświatowy wsi polskiej jest jeszcze ciągle taki, że zna 
chodzą się jednostki, nie umiejące niczego, nie wiedzące, co 
się na Świecie dzieje, a uważające się za okropnych mą 
| drati. Ludzie ci przez swoje gadania głupie uniemożliwiają 
robote, szerzą niezadowolenie i ani sobie sprawy nie zdają 
iz tego, że są szkodnikami, których w interesie państwa na- 
leży tępić. Przyczyną jest, niestety, brak oświaty | jeszezo 
raz oświaty. Zadnźo może u nas się politykcje, a za małe 
się masy wychowuje. W kierunku wychowania też mas musi 
iść polityka stronnictw, dla których państwo jest droższe 
nad wszystko. Frosimy o częstsze pisanie. — d. Majew. 
«ki, Nikomiuowice: List jest bardzo interesujący, jednak 
z wielu wzgłądów nie możemy go wydrukować. Przedłoży- 
liśmy ten lisi prezydjum Klubu posłów P. 8. L. do właści 
wego użytku. 

A. Marczmawczyk: Pan sądzi, że to tax mozna je- 
dnemu bratu grunt skonfiskować, a drugiemu dać. Dał się 
pan naciągnąć i na te obecnie niema rady— dan Chawa- 
siak z Zawoji: Podanie przestaliśmy wprost na ręce Ko- 
tnendanta z prośbą « przychylne załatwienie. — Robert 
Krupiaski w Kańczudze: Niezbyt to mocno świadczy 
ə wyrooieniu politycznem tamtejszych członków. „Naszem 
pragnieniem jest stworzyć w miastach mocny, katolicki stan 
mieszczański, któryby zażydzone miasta odpolszczył, ale 
nie sądzimy, by pierwszym krokiem do tego była zmiana 
przekonań politycznych i wysuwanie przy wyborach osob- 
nej listy mieszczańskiej, sama Kańczuga zresztą posła nie 
wybierze. — Wiktorja Dusza, Wola Łułańska: Przy 
szkole przemysłowej żeńskiej w Krakowie, ul. Potockiego 11, 
są roczne kursa krawieczyzny, koronkarstwa, kilimkarstwa 
it. d, ale w tym roku nauka już się rozpoczęła. W tej 
sprawie zamieścimy obszerniejsze pouczenie w osobnym 
artykule. -- Ludwik Kozyra: Mógłby pan stale pismo 
prenumerować, chyba ua tyle pana stać — Gmina kiwa- 
czała; Podanie wręczyliśmy odnośnej władzy. — ©rkam: 
Chcecie koniecznie robić p. 4. reklamę? Nie umieścimy. — 
Fr. Kuś, Wolbrom: »Piasta: skonfiskowano i dlatego 
była dziura. O tych głupowatych piśmidłach pisaliśmy już 
dość. Góż zrob'ć. jeżeli ci co uważają się za inteligentów, 
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wierzą w takie bajki, jak ta, że chłop porznął w sieczkarni 
§ miljonów w banknotach. Jeżeli ci panowie o wszystkiem 
mają takie pojęcie, jak o sieczkarni, to nie bardzo na nazwę 
inteligentów zasłngują. — Piotr Basiaga i tow.: List 
gmieszczamy z prośbą do posłów, by się tą niezwykle wa- 
Kną sprawą zajęli. — Antoni Gorczyca: List postowi Wi- 
sowi przesłaliśmy. — Tomasz Niatek: Sprawę powin- 
niście wygrać; trzebaby tylko przycisnąć adwokata, by pil- 
nawał. Jeżeli zechce dalej zwlekać, to poszukajcie innego.— 
Teofil bębski: Napiszcie do Polskiego Czerwonego Krzy- 
ła w Warszawie, ulica Mazowiecka 9. — Kolejarz jam 
$wierczek z Kalwarji: Brawo, takich kolejarzy nam 
więcej. Na razie nie robimy z tego artykułu użytku, ponie- 
waż te rzeczy już kilkakrotnie opisywaliśmy; prosimy je- 
dnak napisać jakiś artykuł, a chętnie wydrukujemy. — 
Sługa dworski, Antoni: Jeżeli była umowa przy świad- 
kach, a zwłaszcza, jeżeli już pan co zapłacił, to może pan 
Łądać nawet sądownie dotrzymania umowy. Jeżeli jaśnie pan 
przyrzekł, to powinien umowy dotrzymać, a nie chwytać się 
prudnych dróg.— Mąż prenumeratorki Kurmikowej: 
Radzimy udać się do naczelnika sądu, bo on jest władzą 
aadopiekuńczą, po radę, z adwokatem zbadać hipotekę, czy 
są już zaintabulowani czy nie, a wówczas dopiero można 
pędzie co zrobić. Tn jednak tylko adwokat może dopomóc. 
Dpickuna należy obalić i zażądać od niego złożenia rachun- 
ków, a następnie obrać innego (ewentualnie nawet pana) — 
tndrzej Lis, Czarna: Radzilibyśmy — jeżeli pan tylko 
na krakowską dyrekcję reflektuje — iść na audjencję do 
„prezydenta dyrekcji i sprawę tam przedstawić, Innej drogi 
nie widzimy. — uł. N.: W ksiegarni Friedlcina, Kraków, 
Rynek giówny 21, podręcznik murarski jest do nabycia. 
Napiszcie, aby przysłali. »Piasta« wam wstrzymano, boście 
nie zapłacili, a na posyłanie za darmo nas nie stać. — dan 
Gebarz, Kendzierz: Odpisaliśmy listowuie—F. Szłenk: 
Uinieścimy. — A. Gwóźdź, Libłąż: Uwagi słuszne. Za- 
frząd oddziału organizacyjnego z nich skorzysta. Do końca 
oku ma pan dopłacić 184 marki. — JF. Kostyła, Chiebo- 
(vice W.: Sprawa kupna gruntu przez Urbańskiego zo- 
stanie przedłożona na najbliższej sesji lwowskiej komisji 
biemskiej. Sprawę Urbańskiego popiera gmina Chlebowice 
N. albowiem p. U. opowiada, że założy tam przedsięb:or- 
ktwo przemysłowe. — St. Zdębkłasz, Wola Dalsza: 
Przemawiający niewątpiiwie się zagalopował. Niepodobna 
edmówić olbrzymich zasług dła Polski tak Paderewskiemu, 
jak gen. Hallerowi. Paderewski przez czas wojny pracował 
w Ameryce dla Polski i w wielkiej mierze jego zasiugą jest 
to, że Ameryka sprawę przywrócenia Polsce niepodległości 
postawiła jako jeden z punktów warunków pokojowyca 
Historyczną zasługą gen. Hallera jest zaprotestowanie prz 
tiw nowemu rozbiorowi Polski przez przejście przez front, 
przez dotarcie do Francji, gdzie bohater ten zorganizował 
srimję, która brała udział w walkach z Niemcami, dzięki 
tremu Polska uznaną została za państwo, sprzymierzone 
z koalicją. Zycie polityczne u nas tak się zabagniło, że lu- 
dzie obrzucają błotem najwybitniejsze jednostki, zapomina- 
jąc, że naród, który nie szanuje swoich wielkości, sam się 
potępia. -—- Hiipyszam, Krześń: Wiadomość, jaką nam pan 
przesyła, ctrzyinaliśniy od kiiku naszych czytelników. Żydzi 
w tratikach i sklepach istotnie chowają »Piasta«, aby go nie 
sprzedać, natomiast wtykają ludziom organ Stapińskiego. 
Widocznie Stapińskiego łączy z nimi interes. Rada na to 
edyna: wszyscy ludowcy powinni swój organ prenumero- 
wać wprost w administracji »Piasta«. — Czytelnik z or- 
lickiego: Argumenty, które pan przytacza, były już po- 
ruszone, dlatego nie drukujemy. — A. Lomczak: Z listu 
aie można zrozumieć, o co panu chodzi. Co ma wspólnego 
podrożenie biletów kolejowych z wdzięcznością Polski dla 
Ameryki? — J. Węgłowski, Zawada: Umieścimy. — 
Bracia w Czechosłowacji: Ulegliście panowie głosom 
bezmyślnej prasy polskiej krajowej, która stosunki w pań- 
stwie przedstawia w świetle tysiąc razy gorszem, niż one 
są. Przedrukowuje to prasa czeska i w Świat idą kłamstwa 
b naszym stanie gospodarczym. Możemy wam z czystem 
sumieniem oświadczyć, a wy to podajcie sobie nawzajem, 
te Polska nie przedstawia się tak, jak to malują pisma spe- 
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robotnych nie mamy. Stan nasz jest stokroć lepszy, nià 
stan Czechów, którzy tylko mają lepszą walutę, bo mieli 
przemysł odrazu po powstaniu gotowy, gdy myśmy mie 
fabryki okradzione z najdroższych maszyn. Ale i waluta 
u nas zaczyna się podnosić. — A. Mirzysztofełz: Komisją 
dnia 6 maja b. r. stwierdziła, że majątek nie podpada pod 
| ustawę rolną. Właściciel oświadczył gotowość sprzedania 
| dzierżawionych przez włościan 75 morgów. I is sprzedaż 
przyjdzie do skutku. Z kwoty przesłanej wzięliś:ny 200 ma 
rek na prenumeratę, — St. Czrormik, Jnwiszowiee; 
Naprzód, przyszło zapóźno, powtóre, utwór zbyć słaby, by 
go można drukować. — A. Topór, W. Lech, dj. PFrządą 
i wszyscy, którzy się pytali, dłaczego pół kartki 
w Nrze 43 było wycięte: Prokuratorja skonfiskowała 
kilka ustępów z artykułu posła Szmigla. Nie chcze narażać 
wydawnictwa na olbrzymie straty, bo naklad kył już wy: 
drukowany, gdy konfiskata nadeszła, administracja wycięła 
z każdego numeru pół kartki, na której się mieściły skom 
iiskowane ustępy. To był powód, że numer przyszedł po 
kiereszowany. 


Niech się święci wielki cei — 
Jedność, siła w P, S$. L. 
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Ghiop złączony — wiesz co zuzczy ? 
Jest to śmierć dla rozbijaczy. 
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ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA 


Sprzedam gospodarstwo 25-morgowe razem z bu 
dynkami. Budynki nowe. Wiadomość w Kółku rołniczerm 
Łowcza, poczta Naroł, stacja kolejowa Bełzec. 1216 


698 morgów koło Złoczowa, po 80 duiarów. zg 
mórg I klasy z budynkami, obsiewami, lasem i zbiorami 
Na 40 rodzin pomieszkań. Do stacji i kościoła 2 kri. Lacho 
wicz, Strzyłki koła Sambora. 1209 

Bardze ładne gospodarstwo, budynki wszystkię 
nowe, gruntu 14 morgów, 2 minuty drogi od stacji i poczty 
Wola £Żużańska, szkoła, poczta i kościól w miejscu Cena 
według umowy. Bliższa wiadomość u Józefa Drożdża, Wela 
Łużańska, poczta loco. 1204 


Wnioważsia się zgubioną kartę zwolnienia Buts 
dwika Kozyry. urodzonego w 1832 r. w Brzózie Król, 
pow. Łańcut, wydaną przez P. K. U. w Jarosławiu. 1202 


Zgubiłem karię bezterminowego urlopowania wraz 
z pokwitowaniein umundurowania, wydaną przez Baon, 
zapas. 23 p. p. rocznik 1886, na nazwisko Józei Woch. 
Upraszam o zwrot do gminy Markunów, p. Kurów (Ziemią 
Lubelska), za wynagrodzeniem. 1205 


©bszar dworski w Jeziorku, powiat Stanisławowski, 
stacja Dubowce, © 16 km: kościół, doktor, poczta i telegraf 
Uście Zielone o 5 km, ma do sprzedania 15 do 20 morgów 
pola przedniej jakości, bez budynków, tylko za dolary. 
Bliższa wiadomość na miejscu, Zarząd dóbr. 1206 1 3 


Wniewaźniasa tymczasowe zaświadczenie demobili- 
zacyjne. Stanisław Rylewiecz z Gwoźdźca; pow. Brzesko, 
1210 


Odstzpie tanio za dolary dwudziesto morgowy 
kawałek roli we wschodniej Małopolsce, tylko Polakowi 
najchętniej z zachodniej Małopolski. Wiadomość: Helena 
Martze, Olszanik Polski, p. Sambor, Małopolska. 1203 1 2 


Kwalifikowany organista paraijalny i sekretarz 
gminny, poszukuje posady. Zgłoszenia przyjmuje ok 


sjalnie krakowskie, że państwo polskie organizuje się coraz | stracja »Piasta« dla Nr 1.207. 


silniej, że na każdrn. polu znać wielką poprawę 


mysł polski todzum, powstaje coraz silniejszy, siowem, na 


że prze- |___C 


Wnieważmiam skradzioną wojskową karte zwolnieni 


wszystkich polach mamy do notowania wielki postęp. Do- | na nazw. Franciszek Budzon, rocznika 1693 z Radgoszczw 


probyt ogólny podnióst się w Polsce bardzo znacznie. Bez- 


1215 


BDaczność żiodacy! 


e EZ 5 ć Kto ehce nabyć majątek w dzielnicy poznańskiej, dobra 
sce 300 morgów, w czem śp i krzystnie, niech się uda do Biura pośredniczo-komisowegą 


„AE b ` _|Mamy na sprzedaż majątki wszelkiej kategorji z pełnyw 
roli i łąk, 200 morgów lasu. Dwa domy mieszkalne i WSZYSt | żywym i martwym inwentarzem, po przystępnych cenach, 


kie budynki gospodarcze w dobrym stanie, 5 kilometrów | Ręczymy za rzetelną obsługę. Kto zwróci się do naszegą 
od stacji kolejowej. Zasiewy jesienne. 1168 3 8 biura będzie zadowolony. Adres: Biuro pośredniczo-komisowe 
Wiadomość: Bramdys, Bani Krajowy, Lwów., Niedźwiadek i Ska, Krotyszyn, ul. Zdunowska 12. (Wielko 


| polska). Zgłoszenia osobiste lub za wysyłką 50 Mkp. w znac% 
Badznaść Pośrednictwa SAO] 


| kach pocztowych. 1143 3 4, 
GORA masz zamiar okupić się w Księstwie Poznań- 
skiem lub na Pomorzu, nie idź do szewca, mularza, rzeźnika | 
lub robotnika, lecz udaj się do ludzi fachowych, to jest do 
biura komisowego 


zaraz w środkowej Rsfopoldk 


skali ż 
fabryki maszyn i USPS Sk lg: [ 


Teofi Szymannienicza 0 > POTĘGA-OŚWIĘCIM* 


Kon SSR lokaj tadulanana a «©święcim, Małopolska 12013 | 
3 Ri 


tele, tartaki i t. p., a mianowicie: 
zawiadamia niniejszem, że z dniem 10 października b. r. 


2 gospodarstwa po 130 morgów, a 
4 gospodarstwa po 100 morgów, przeniesiono z Oświęcimia do Centrali w Kra- [ 


8 gospodarstw po 80 morgów, n kowie Dyrekcję fabryki. Wydziały: sprzedaż, m 
16 gospodarstw po 70 morgów, j zakup, ekspedycja, główna kasa i rekia- jj 
30 gospodarstw po 60 morgów, J macyjny. 4 
20 gospodarstw po 40 morgów, W sprawach więc, odnoszących się do wydziałów po- 
10 gospodarstw po 30 morgów. wyższy ch, jak sprzedaż maszyn rolniczych, ofert na 

a t któ a zdań się mające surowce i t. d. należy się obecnie 
Przestrzegamy prz "ach ehwyłają. o MaE na kupców już RCI” zwracać wprost pod adresem: 
Emigranci z Ameryki moga w przeciqgu 6 miesięcy powrócić POTĘGA S. A. 
Pr. : SH fTowarzysiwo Polskich fabryk, huty Żelazne 
FZ | Nejpopularniejsze linia okrętowa. rA 
Aci | GRAD! AR PACF e ść Kraków, ulica Basztowa 9. 


Tam telegr.: Potęga Kraków Telefon międzym. 257. B 


jegaż biletów otrętowy,, Qeens enee a e 
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Kepuje dachówczarki z podkładkami lub bej 

i wszelkie formy do wyrobów cementowych, flaszki sta 

lowe na gaz, stare rury żelazne, stare żelazo lane, stam 
szyny kclejkowe i wózki, płacąc najwyższe ceny. 

Pierwsza włościańska fabry:u wyroków cementowych 


UWAGA: TAA do AT nie e podlega w Krzeszowicach. 1218 15 
żadnym ograniczen. 1162 2 0 
zę Garbarnia A s WE przyjmuje do wyprawy 
ej z 2 gaj skóry bydlęce, końskie i cielęce, i wyprawia na boks, jucht 
„pEZIETMIG Euj awska i blanki. Ch. Blank, garbarnia skór w Albigowej obok Tomb. 
Mam obecnie kilka gospodarstw oraz majątków 1155 3 8 
uieraskiela po 2,5, 15, 30, 40, 50, 56, 58, 60, 64, 90, 107, 182, 
150, 240, 265, 270, '320, 420, 462, 1.200, 1.600 morgów. W tychże Wrzyjnnie jednego chłopca na ukończenie terminu 


jest 2 żywy i martwy inwentarz kompletny z masywnemi budyn- | stolarnia Wlad. Sędzielowskiego w Chrzanowie. 1164 3 3 
ami oraz dobrą komunikacją i i leżą Kilka z nich same w sobie. 


Klientów przyj muje się tylko z gotówką czyli ze zadatkiem, 
by ich nie narażać na niepotrzebne koszta. Puwózki sta- 
wia się także kezpłatnie do dyspozycji i ostrzega 
się szanownych pp. Klijentów przed agentami na 
dworcach i ulicach, ponieważ takowi przedsta- 
wiają sią pod moją firmą, az mej strony Żadnych 
agentów ea dworzec się nie wysyła, ma co proszę 
zważać. 

Biuro komisowe (pośrednictwa majątków) Józef 


m 

Kompletne Ti- -morgowe gospodarstwo "sprzedam 
w okolicy Krakowa, z budynkami, 1 koń, £ krowa, 2 jałówki, 
inwentarz martwy, pasza dla bydła, obsiewy ozime, gleba 
bardzo dobra, 8z oła i kościół w miejscu, do kolei 7 km 
gościńcem. Gospodarstwo natychmiast do objęcia. Cena 
2.809 dolarów ze zamianą na marki polskie. Zgłosić się pod 
adresem: dr Jan CZE ET go plac Bernardyński 11. 


Witkowski, Enowrosław, Królowej Jadwigi 22/28, telef, 

R i SiS: Dwóch wspólnikków, każdy z kapitałem 10 miljonów 
38. Napegeiw Mziópr ju, POEESPÓB IJ dio6 2 2 marek poszukuję do założenia fabryki mebli i i m paro. 
p a wego, względnie tartaku i młyna parowego w okolicy leśnej, 

Dr MICHAŁ HABUDA ©; 2 
dzi P JE Poszukiwani wspólnicy do czynnej współpracy. Po- 
i trzebny obszar 3 morgowy przy kolei i wodzie. 60-konna 
adwokat 4740 | maszyna panana nowa onaz maa y „stolnaji| i już sę 
= dyspozycji, Zgłoszenia do Administracji >əPiastae po 
w Krakowie, Mały Rynek DB. 1.|.Przemyste. o 4811 1/9 
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Towarzystwo handlowe 


J BRACIA ROLNICCY S.A. 
$| Kraków ul. św. Jana 3 
poleca tylko hurtownie: 11762 2 


mydło do prania, preszek mydłany „Pulsa“, ultramaryną 
„Seizera, pastę do obuwia, cykarję ' Jawa". 
Towary powyższe znajdują się na składzie. 


rękawiczki trykotowe, reczniki Ito d 
tylko hurtownie R 
Bam handlowo-komisowy, Kraków, Datoe al E: Ea 


= 


Sieczkarnie, młocarnie, wialnie, kieraty, przystawki, pługi 

brony, kultywatozy , kartoflarki , „buraczarki, grabiarki, 

siewniki, wirówki. -- Sprzedaż częściowa oraz burtowna. 

|| Dom kanadlowo-rolmiczy „Gleba 
Kraków, — uliea Biługa L. 3/P 
SA ać di kilki ROL Papoa nounicangi 


Ą AS 


Towarzystwa akcyjnego. 1145 4 ( 


kraków, ulica Wiślna 4 3540 
s" nauk e Si 3890630000689860860 


C8 


3 Waszą chlopską asekuracją jest 


5 dial „EŃ $$ 
LUDOWE TOWARZYSTYG WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
KRAKÓW, ULICA RADZIWIŁŁOWSKA L. 23 (dom Własiiy). 


Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych To- 
warzystwach ? Chłopi powinni wszyscy ubez- 
pieczać swe mienie tylko w swojej > Wiśles! 


oes 


Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo mate- 
cjały i robocizna droga. 6 28 0 


We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 

» Wisły«, a niema agencji, niechaj inwalida woj- 

skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 

Dyrekcji »Wisły«, a otrzyma pouczenie i ko- 
rzystny a uczciwy zarobek, 


SBDCDEDSGGOLDOGOSDBYOCE 


Kto chce nabyć wzorowe ma- 
jątki ziemskie w Wielkopolsce, niech 
Się uda z całem zaufaniem do są 
downiezapisanej firmy: pośrednictwa 
„majątków wszelkiego rodzaju Anto- 
niego Witkowskiego w Ostrowie, ulica 
Kolejowa 38, naprzeciw dworca, 


508060 


||eo0ococoszeosseceoeacosce2s0 


OIlbraæymi wybór 
majątków ziemskich, gospodarek, domów, will i interesów 
handlowych. mają do sprzedania z rąk niemieckich Biurą 
RA komisowe Taszyckiego, Łódź, ulica Piotrkowska l. 90 
Firma zapewma sumienną obsłu- Bydgoszcz, ulica Dworcowa 1. 13. 971 10 10 
gę i szybkie uzyskanie przewłaszcze- 


nia dla nowonabywcy. 


adwokat i obrońca karmy 
urzęduje | 1166 3 5 
w Krakowie, ulica Sienna L, 2. 


Biuro komisowe (pośredn. majątków) 


ANTONI WITKOWSKI 
Ostrów, Wielkopolska 
ul. Kolejowa 38, naprzeciw dworca 


Telefon Nr 88. 


BACZNOŚĆ RODACY Z AMERYK 


Mam przeszło 100 majątków ziemskich od 1-—1.000 mor 
gów, z obcych rąk, zaraz na sprzedaż. - Ziemia pszenna, 
zabudowania masiw. Żywy i martwy inwentarz nadkom- 
|pletny, do tego kilka kamienie, restauracyj, hoteli i t. d. 
Bpieszne zgłoszenia przymuje K. Smogulecki Biuro po- 
średnictwa i sprzedaży majątków, w Jarocinie, Rynek 20 

841 11 12 _ 


ETAR 


DARS 


$ W fabryce czudeckiej jest do nahycia wapno 4 
Po tudownicze, jakoteż do bielenia, mające ię własność, "4 
iż ze ścian nie odpada. 1154 3 4 


St. Zólkiewiez i Sp., Czudec : 


Ważne dia P. T. romików, właścicieli ziem- ——— 
skich, oraz przedsiębłosto. budowitnychi|ę 


Firma protokółowana 
D 


Rynek 22, Małopolska 
poleca ze swych składów, w wiarę zapasów, tylko wa- 


ponowa posyłki na nadchodzący sezon jesienny z działa 
nawozów sztucznych: 


í Saperfosiat kostny, mączkę kościaną, siarczan 


amonowy, thomasynę oryginalną, żużle Martina, sole 
potasowe, wysoko procentowe, kajnit, wapno nawozowe. 


IL Produkty rolne: ziemniaki z ostatniego zbioru, Í 


rychliki, późniejsze, paszę, knkuradzę, groch, 
i wszelkie zboża, które są we wolnym handla. 
II. Bział narzedzi relaiczysh: Prowadzony pod 
fachowem kierownictwem, wszelkie ulepszone maszyny 
i narzędzia rolnicze, ężniwiarki, wiązałki, kosiarki, mło- 
carnie ręczne i kieratewe z przyrządami czyszczącemi, 
dla małych gospodarstw, młocarnie z uniwersalnemi 
rzystawkami, sieczkarnie ręczne i kieratowe, kieraty 
IE jedno i dwukonne, młyuki do czyszczenia zboża. 
Bział budowiany: Najlepszej jakości da- 
fhówką ogniotrwałą, Asbit, Wiek, Zenit. Zamawiającym 
wysyłam na żądanie fachowych pokrywaczy. Wapno bu- 
dowlane, cement portlandzki. 
Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie 
Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, Kółkom rob 


fasolę 


niczym, oraz wprost producentom. Przy większych za- 


mówieniach umówiony rabat. 


754 10 z0 


Kraków 
ul. Radziwiłiłowska 23. 


COSU 


` Regularna, stała komunikacja do północnej i połuduiowej AWERYMI, 


BO ROWEGO JORKU 
parowcami pospiesznermmi i pocztiowemi: 
»Presidente Wilson: z początkiem stycznia 1922 r. 


Cena III-ciej klasy z Warszawy lirów 2.900, dol. 128 
i pogłówne dolarów 8. 


| 
Najradywalniejszy środek dla cierpiących na 


(dla panów, pań i dzieci). 
i| Każdą, choćby najstarszą przepuklinę, nawet, gdy epe< 
racia ppi paski nie pomogły, leczymy zupeinie po osobi- 


gte przelstawieniu się bez boleści i skutecznie bandażami 


| nowego, patentowanego wynalazku mego i prof. dra Raskaj a 
|| {dyrektora szpitala św. Szczepana i profesora-docenta w Bu 

Dla pań damska obsługa. 
Patenty we wszystkich państwach. 


M. TILLEKANA, Krtków, ulicy Zwierzyniecka £ 


(obok hotelu »Victoriac). 


dapeszcie). 


1163 38 0 


ZASTEPSTWO PROŚCIEJOWSKIEJ FABRYKI 
MASZYN ROLNICZYCH F. WACHTERLEGO $ 


NOWY SACZ, UL. SHGCEMANOWEJ 1 


poleca: Rieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. L 
Młocarnie kieratowe z wztrząsaczami i sitem na kół- 
© kach przewczowych, słynne I M. R. 18 Wiehterlego, — 
© Młocarnie ręczne L. M. K. Wiehterlego. — Przystawki 
uniwersalne. — Kompletne garnitury młoearniane z pa- 
sami skórzanemi Wiehterlego. — Młynki do czyszeze- 
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 


UWAGA: Cenników nie wysylamy. Zaraz zamówić 
7840 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 
G Nadszedł truassport piugów £ kuitywaterów. 
RAR Gredytu rzelejcy m gospodarzem, 


> 900000000303 >89023099808G1 


86: 


| $202002000620686808 


a RJ ć najtańszy dom BE 


3 R AS Y CYPR 


aes e EA 
RESEM BCE SZ8E SO E bo 28/B; 
A poleca nikiowy system Roskopf 3.000 Mkp 
Budzik z przedwojennym werkiem 5,000 Mkp. 
Skrzypce ze srmyczkiem 8.5060 Mkp. i wyżej. 
Harmonje, wiedeński model, jednorzędów» xa 10.000 Mp. dwu 
rzędówka 15.000 3 ikp. Trąby akordeonowe 2.099, 2.500 1 Mkp 
Diamenty do szkła 2 „500, 3.000 ) Mp. Brzytwy 800, 1. 000, 1.200 Mp, 
Maszynki do włosów 2.500, 8.0060 Mkp. Mac ynki do samo 
golenia 1.500, 2.609 Mkp. Pas do brzyts i Mizp. Kamień 
250 Mkp. Pu do skrzypiec 2.500, 8.000 Męp. Wysyłka za 
zaliezką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 30 Mi WA 


iż 


kazem. Bupuję zioto i srebro. 1113 4 
ZARZ aE A AE ED ESA 


Wars 


mi. Kró 


LATTA 
iewska L. 89. 


u |A| f 


Parowce pospieszne ł pocztowe do Ameryki południowej. 
(Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.) 
»Francescas. . . . . e . dnia 1 grudnia 1921 r, 
»Atlanta» . aà =. . „ dnia 22 grudnia 1921 r. 


pm 


Cena IIT-ciej klasy z aE do Brazylji iirów 1.850, 
do Argentyny lirów 1.700, dolarów 74, 


Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodnicwem utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, jakoteż ceny I-szej i II-giej klasy na żądanie. 


dolarów 82, 


CJE 408 


Bardzo korzystnie sprzedam za dolary lub marki polskie: 


SO MORGÓW PSZENNEJ ZIEMEK 


iw Poznańskiem, w okolicy Gniezna, z budynkami, żniwami i t. p. Bliższych iuformacyj udzielę na miejscu 
lab listownie za nadesłaniem 20 marek polskich. — Adresować: 1213 


Sf. Kozubski, Kedzierzym, p. Niechamowo, powiat witkowski (Poznańskie). 


ch na Kujawach buraczanej ziemi z budynkami i inwentarzami za 28 tysięcy 
dolarów na sprzedaż. 
Zgłoszenia pod Nr 24227 do Biura ogłoszeń »Parc, Poznań, ulica Fr. Ratajczaka L. 8. 


1145 3 8 ii 
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zo u ea e 


Bom IxOMIBOWO- MACIO Y 


2% s Z ie PREZ ran we FA 
EE Mtesrsnjpa — Lesar, Powrasańnsksia 
ulica Lipowa Lae IB Teleton He Ig 


największe i najlepiej prosperujące przedsiębiorstwo na miejscu, w zakresie 
pośrednictwa majątków ziemskich i przemysłowych — poleca majątki: 


1) Gospodarstw n ow tem 2 morgi laki, doi bydia, 12 owiec, 50 świń, garnitur nowy do młócenia, podwójne 
tego restauracja ze : w dużej wsi, 2 krowy, 4 świnie, | gospodarcze zabudowania, jeden dom mieszkalny 7 pokoj 
maszyny rolnicze kom picine, 14, km od stacji. Cena 1.509 dol i kuchnia, drugi dom mieszkalny 8 pokoj i kuchnia, nadający 
2) Gospodarstwo 30 morgów, w tem 2 morgi laki, 4 się na dwóch gospodarzy, od stacji I km. Cena 6.000 d 
margi lasu, 2 konie, 9 sztuk bydła, 2 owce, 5 świń, budynkii 16) Gospodarstwo ŻU2 morgów, w tem 6 morgów łąki 
1urowane, dachówką kryte, 1 km od stacji. Cena 2.000 dol. | I klasy, 8 koni, 26 sztuk bydła, 12 owiec, 50 świń, budynki, 
. 8) Gospodarstwo 40 morgów, w tem 4 morgi taki, $| wszystkie murowane, dachówka kryte, garnitur parowy do 
konie, 10 sztuk bydła, 17 świń, 2 km od stacji. Cena 2.590 dol. | miócenia, od stacji i km. Cena 6,560 dolarów. 
4) Gospodarstwo 49 morgów, w tem 6 morgów łąki, | 17) Gospodarstwo 270 morgów, w tem 50 morgów iąki 
4 morgi lasu, 2 konie, bydła 10 sztuk, 8 świń, budynki wszyst- j z torfem 6 metrów głęboka, 15 koni, 24 sztuk bydła, $ macior, 
kie murowane, dachówką kryte, od stacji 17, km. Cena 250640]. 130 drobnych świń, budynki wszystkiemurowane, od stacji 
a) Gos stwo 66 morgów, w tem 5 morgów ląkij20 minut. Cena 7.600 dolarów. 
z boriem, 3 konia, 11 sztuk bydła, 10 świń, od stacji 1%, km.| 18) Gospodarstwo 420 morgów, w tem 40 morgów łąki 
Cena 2.500 dolarów. |z torfem, 20 morgów lasu, własne maszyny do eksploatacji 
5) Gospodarstwo 63 morgów, w tem 10 morgów łąki jtorfu, 12 koni. 45 sztak bydła, 30 świń, od stacji 4 km, 
z ronem, 2 konie, 12 sztuk bydła, 5 owiec, 10 świń, od stacji i Cona 8.000 dolarów. 
3 km. Cena 2.600 dolarów. 19) Gospodarstwo 620 morgów, w tem 100 morgów 
„ /) Gospodarstwo 72 morgi, w tem 8 morgów łąki, 5 |łąki z torfem. nad jeziorem i nad lasem, 20 koni, 60 sztuk 
koni, 12 sztuk bydła, 3 owce, 20 świń, od stacji 6 km. Cena | bydła, 60 świń i dużo drobiu, budynki wszystkie murowane, 
2.860 dolarów. garnitur parowy do młócenia, od stacji 3 km. Cena 12.600 dol. 
i 5) Gospodarstwo 78 morgów, w tem 6 morgów laki, Wszystkie te majątki będą sprzedane jak stoją i leżą 
5 morgów lasu, 8 konie, 12 sztuk bydła, 3 owce, 15 świń, | ze żywym i martwym inwentarzem i zapasami gospodarczemi, 
od stacji */, km. Cena 3.000 dolarów. z obsiewem, z rąk niemieckich, którzy się wyprowadzają do 
3) Gospadarstwo 80 morgów, w tem 10 morgów łąki |swej ojczyzny. 
z torfem, 3 konie, 11 sztuk bydła, 2 owce, 6 świń, od stacji 6 miynów parowych z rolą i bez, począwszy od 8.000 
km. Cena 2.000 dolarów. dolarów do 10,000 dolarów. 
_ 10) Gospodarstwo 91 morgów, w tem 18 morgów łąki, 2 tartaki, jeden za 3.000 dolarów, drugi za 5.000 dol. 
? konie, 14 sztuk bydła, 10 świń, od stacji 6 tm. Cena 3.000 dol. 3 fabryki stolarskie mebli, od 1.000 do 4.003 dolarów. 
11) Gospodarstwo 108 morgów, w tem 10 morgów łąki 3 fabryki maszyn rolniczych z wszelkiemi maszynami 
z torfem, 5 koni, 19 sztuk bydła, 15 świń, od stacji 6 km,|i narzędziami, od 2.0060 do 6.000 delarów. = 
łom mieszkalny na rodzaj willi, 6 pokoi z dużym ogrodem 50 kamienie, nadujące się na wszelkie przedsiębioratwa, 
awocowym, od stacji 5 kin. Cena 4.000 dolarów. E M: piekarnie, kawiarnie, cukiernie, restauracje, hotele, 
12) Gospodaratwo 110 morgów, w tem 10 morgów łąki |rzeźnietwa, ślusarnie, siodlarstwa, zegarmistrzowstwo, be- 
z torfem, 5 koni, 15 sztuk bydła, 30 świń, około 40 pni | dnarstwo, szewstwo, krawiectwo i t. w 
szceżół, duży ogród owocowy. budynki murowane, dachówka Ogrodnictwo przy samym kościele kato“ «im w Lesznię 
pana kryte, od stacji 11% km. Cena 4.000 dolarów. dom murowany, 12 ubikacyj ze sklepem, y 6 .odzie 3 duża 
13) Gospodarstwo 128 morgów, w tem 4 morgi łąki, | oranżerje w najlepszym stanie, centralne ogr» wanie, z wszeł 
vszystko w jednym planie, 6 koni, 23sztuk bydła, 30 świń, | kiemi przyrządami do dekorowania w czasie pogrzebu, we 
udynki wszystkie murowane, dachówką kryte, od miasta | sela i t. p. Cena 1.500 dolarów. 
„czzna 4 km. Cena 5.000 dolarów. 5 will z przepysznemi ogrodami owocowemi w Lesznie, 
,14) Gospodarstwo 162 morgi, w tem 35 morgów łąki, | gdzie są szkoły niższe i wyższe od 1,000 do 3.088 dolarów. 
konie, 23 sztuk bydła, 10 owiec, 25 świń, budynki wszystkie | Przeprowadza transakcje spiesznie i uczciwie Dom - 
aurowane, dachówką kryte, od stacji ', km. Cena 5.000 dol.  komisowo-handlowy F. Mena. ul. Lipowa 13, Leszno, 
+. 45) Gospodarstwo 172 morgów I klasy, 8 koni, 25 sztuk Poznańskie 4201 1 2 
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FABRYKA MASZYN | BIURO TECHNICZNE DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW | GEGIELN 
M. KANAREK, Sp. zo. por. Projekte i urządza mln gopędarcz, pł WE 


P snego i zagraniczne, Kamienie sztuczne francuskie „idani“ 
KRAKOW, UL. SZEWSKA L. 9. TELEFON 3024. | oraz przybory młyńskie. Maszyny parowe, lokomobile, motory 9 
Warsztazy: Podgórze, płaz Zgody 12 ropne »Diesla< ssąco-gazowe i benzynowe. Turbiny wodne 

Warszawa, ul. Jasna 18. Tel. 243. 80 systemu Francisa. Maszyny dla tartaków i cegielń. 
$ Fije j składy: Kavóży ul Słowackiego I 16. Naprawa motorów i maszyn po cenach umiarkowanych. 
W ” :ego 3. 19. | Ryflowanie walców w czasie najkrótszym. — Kosztorysy 
Adres telegraficzny: Technikum na żądanie odwrotnie, 1212 15 


g 


jakoto: gospodarstw rolnych od 2—200 morgów, folwarków, dóbr 
rycerskich, kamienie, will, hoteli, restauracyj, interesów przemysłowo- 
handlowych, fabryk, (tartaki, cegielnie, młyny wodne, parowe i bro- 
wary) na Pomorzu i w Księstwie Poznańskiem z rąk niemieckich, 
posiada na sprzedaż: 1192 2 0 


„EÓRTUNA” Toruń, ul, Szeroka l 32, telefon 233. 


TWAVVUUAWUYNRREG POWOD WYAOERZYRARRAPEWETYE 


Majątki ziemskie od 5.080 do 10.000 morgów, fabryki odlewu 
żelaza, tartaki, młyny wodnei parowe, 48 domów rozmaitego 1070 6 6 
rodzaju, ze sklepami — są zaraz korzystnie do nabycia. 

Matek, BYDGOSKA, 111. Dzeorcowa i. 09, telef. LSD. 


Rolnicza Spółka hi a n d I ow a 


HB Tarnów, ulica Targowa (Burek), Telefon 65, 


m_n PAPA POP PO 
R TR m w aaa 


n 
m" 
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Maszyny rolnicze (krajowe i zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach, 


yo 


WZ Nawozy sztuczae i cement, magazyny na Burku. a 
Ty Sklepy (Burek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, ż 
$ i płótna, naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła wozowe, wirówki, żelazo, ć 
O smary i t. p. 

a B přlon“ zakupguje każde ilości zboża i płaci ceny targowe. 

T- „Plon“ ma na składzie zboże siewne, mąkę, oraz paszę, jak siano, otręby i melassa. 

BĘ Dla członków mydło po 110 marek i świece po 60 marek za 1 kg. 

Ą 4 Przy hurtownym odbiorze rabat, 

JE Udział wynosi 250 marek, wpisowe 10 marek. 


Dawnych członków uprasza się e dopłatę udziału. m8o 


niechaj się zwróci z całem zaufaniem do poniżej podanej, sądownie zatwierdzonej firmy, która ma 
© polecenie sprzedaży 628 majątków wszelkiej wielkości i ceny z rąk niemieckich. Majątki są wzorowe 
'© na całą Polske, z pełnym, żywym i martwym inwentarzem i znajdują wielki pokup przez braci z Małopolski. 
Firma reguluje hypoteki i przeprowadza przewłaszczenie kupującym. Odwołuje się na opinję tu jaż 
w wielkiej liczbie skupionych braci z Małopolski. 
Ostrzega się przed wątpliwymi ajentami, którzy w powołania Ba moją znajomość, starają się kupujących 
już z dworca uprowadzić. Zaznaczam, że biuro moje znajduje się vis-à-vis dworca i odróżnia się żółtem 
szkłem w oknach. 1208 1 4 


Odnośni reflektanci zechcą się przed przyjazdem zgłosić pisemnie, celem bliższych informacyj. 


Biuro kemisowa (pośrednictwa maiatków) 


Antoniego Witkowskiego, Ostrów, Wielkopolska 


CE 


Telefon Nr 38. Firma sądownie zapisana. ul. kelejowa 38. 


ERAR PLPR APREA RAROOENYO WAWIE 


Towarzystwo 


Spólka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Lwów, ul. Halicka 21, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, Il p. 


upoważnione reskrypiem Główiego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na | 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 78, 1919 poz. 425), objęło 

z dniem 20 grudnia 1919 r. orgamizację obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 

z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to eelu pedaj:nuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obsza: emskich, maja 
umowy, za wykonanie których obejm 
wane przez Towarzystwo, ie wymagaja 6saontego zezwelenia rzadu. 


Towarzystwo ovganizuje grupy osadnicze małeorolme, celem osiedlenia ich na obszarach 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy takze średnie jednostki pospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, dostarcza osadnikont po- 
trzebzych maierjniów, względnie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie- 
laniu kredytu nabywcom malorcinych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 
tualnie także va zakupno gruntów. 

Przy iwowaemiu Gospodarstw mażerośnych dla inwalidów armji polskiej, stałej 
służby dworskiej, tudzież podmiejskich kolonij dla urzędników i służby pańsiwowej, 
udzieli fewarzysiwe jak najdalej idącej pomocy. 

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem: 
ekich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopolsce, szczegółowych informacyj udzielą Sekcją 
esadmicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, ulica Czysta L. 6, ll. piętro. 5 440 


voB zu 


- dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
j CZE ZAZNACZA SiC, ŻE transakcje, wykomy” 


`> Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kulpa. — Wydawca: Katolicka Spółka Wydawnicza. 
Czeionkami Drukarni Titerackiei w Krakowie, ulica Jagiellońska 1. 10, pod zarządem T. K Górskiego 


